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Kradzieże koni.
Na tegorocznej sesji sejmowej przekazaną 

została komisji administracyjnej petycja K ó ł k a  
r o l n i c z e g o  w P o d l i s k a c h ,  poparta przez 
Wydział rady powiatowej lwowskiej o zaprowa­
dzenie stałych paszportów dla koui.

Sprawa ta nie jes t  nową. Już w roku 1869 
rada powiatowa sokalska wniosła do Wydziału 
krajowego podobną petycję gminy Sołonki. Wy­
dział krajowy odpowiedział wówczas proszącym, 
iż projektu ustawy o paszportach dla kohiw Sej­
mie popierać nie może, ponieważ zdaniem jego 
byłoby to abytecznem ograniczeniem ruchu i o- 
brotu handlowego końmi, zaś przepisy takie nie 
osiągnęłyby zamierzonego celu przeszkodzenie* 
kradzieżom koni, gdyż tym kradzieżom tylko sprę­
żystość i czujność policji miejscowej, sądy karne 
i troskliwość samych właścicieli zapobiedz mogą. 
Następnie w skutek często ponawiających się tego 
rodzaju petyeyj czuł się Wydział krajowy spowo­
dowanym bliżej się w tej kwestji po.niormować 
i zawezwał okólnikiem z dnia 12. kwietnia 1872
I. 14.759 wszystkie Wydziały powiatowe o na­
desłanie opinji w tej mierze, Kownoeześnie za­
pytał Wydział krajowy węgierskie Ministerstwo 
spraw wewnętrznych, czy takie paszporta tam, 
jako w kraju, w którym chów koni jest bardzo 
rozpowszechniony, są zaprowadzone, i ewentu­
alnie jaką mają praktyczną doniosłość —  a dalej 
zapytywał się w tej kwestji pełnomocnika au- 
strjackiego rządu w Kielcach, Dra Kalinkę, o na­
desłanie obowiązujących w Królestwie przepisów 
co do handlu końmi.

Z otrzymanych wyjaśnień przyszedł Wydział 
krajowy do przekonania, że ustanowienie pa­
szportów dla koni nie posłużyłoby do zamierzo­
nego celu, to jes t  nie zapobiegłoby skutecznie 
kradzieżom koni, a byłoby uciążliwem dla ho­
dowców ; mianowicie Ministerstwo węgierskie na­
desłało odpowiedź tej treści, że system paszpor­
towy tamowałby handel końmi, przy większych 
uzbrojeniach wojennych byłby iluzorycznym, wre­
szcie i prawo własności konia przez okazanie 
paszportu nie zawsze dałoby się wylegitymować.

Nasuwa się także obawa, że skoro wielu n a­
czelników gmin nie umie pisać, liczne mogłyby 
się wydarzać nadużycia a lud wiejski nie umieją­
cy czytać byłby bałamuconym i oszukiwanym 
przy certyfikatach. Nie można pominąć i tej oko­
liczności, że żądane certyfikaty tylko wówczas 
miałyby znaczenie, gdyby były rozszerzone na 
każdą sprzedaż koni, zaś nie mający certyfikatu 
winien być policyjnie u k a ran y ; są to naturalne 
konsekwencje i rzeczony przepis musiałby być 
karno-pohcyjnym, inaczej zostałby tylko na pa­
pierze.

Odwołanie się petentów na analogiczny 
przepis dla bydła rogatego niczego n e  dowodzi, 
gdyż paszporta dla oydła wydają się nie celem 
zapobiegania kradzieży, ale ze względów sanitar­
nych, dla takich też względów chwilowo i na pe­
wną miejscowość ck. Namiestnictwo rozporządze­
niem z d. 5 marca br. certyfikaty zaprowadziło. 
Sejm wypowiedział także swoje zdanie, albowiem 
jeszcze w r. 18159 przeszedł do porządku dzien­
nego nad wnioskiem posła Iwaniszowa tej samej 
treści. Wreszcie zrobił Wydział Krajowy co mo­
żliwe. aby położyć tamę kradzieżom koni, udając 
się w tym celu do Prezydjum wyższych sądów w 
Krakowie i Lwowie, tudzież do Prezydjum ck.

Namiestnictwa o energiczne śledzenie i karanie 
winnych. Dlatego to komisja admistracyjna wczo­
raj wniosła, a Spjm uchwalił przejście do po­
rządku dziennego nad petycją. Jednakowoż kra­
dzieże koni są na porządku dziennym.

Służba magistracka.
II. Kto uważnie przeczytał poprzedni nasz 

artykuł, temu Lez dalszych wyjaśnień możemy 
przedstawić obecny stan poruszonej przez nas 
sprawy polepszenia bytu urzędników gminy na­
szej, a winniśmy tylko przypomnieć, że w da­
wniejszych artykułach domagaliśmy się głównie 
dwóch rzeczy, pomnożenia etatu i przynajmniej 
zrównania z płacą urzędników rządowych płacy 
urzędników naszej gminy w ogóle, w szczegól­
ności zaś urzędników konceptowych.

Musimy także podnieść, że rządowi urzędni­
cy polityczni mają w najniższej randze koncepi- 
sty płacy rocznej 900 zł, i dodatku aktywaluego 
240 zł., potem awansując do rangi komisarzy po­
bierają rocznie 1200 zł. i tytułem dodatku akty- 
walnego 360 zł. oprócz pięciolecia i t. d. w ka­
żdej następnej randze, że nadto miewają komisje 
przynoszące im dyety, że służą po małych mia­
stach, gdzie pomieszkanie i utrzymanie domu nie 
wiele ich kosztuje, że wreszcie mają do tego sto­
pnia zapewniony awans perjodyczny, iż prawie 
nie ma konceptowych urzędników rządowych po- 
bierujących dodatek pięcioletni, którego jak wia­
domo można się dosłużyć pełniąc służbę w je ­
dnej i tej samej randze wyżej nad pięć lat.

Jakże inaczej dzieje się z urzędnikami gmi­
ny naszej, którzy kończąc te same studja i skła­
dają te same egzamina, co urzędnicy rządowi, 
zatrzymują tę samą rangę częstokroć do śmierci, 
płacą we Lwowie za pomieszkanie i wiktuały su­
my bajeczne, przez cały czas służby swojej nie 
dostają i dostać nie mogą ani cencika tytułem 
dyet, a awansując z praktykanta pobierającego 
500 i 600 zł. adjutum na koncepistę dostają ro­
cznie 600 wyraźnie sześćset zł. tytułem płacy i 
180 zł. tytułem dodatku na pomieszkanie (chyba 
za rogatką lub na strychu), a jeżeli Bogi łaska­
we dozwofą im długiego życia i uśmiechną się 
do nich ze szczególną łaskawością, to weteran 
taki pobierający skutkiem długoletnej służby o- 
prócz owych 600 zł. także dwa pięciolecia, czyli 
razem tytułem płacy 800 zł. awansuje na komi­
sarza, aby pobierać 900 zł. płacy i 240 zł. do­
datku na pomieszkanie i t. d. w każdej następnej 
randze.

Z powyższego zestawienia widać, że rządowy 
i gminny urzędnik równy sobie co do godności 
różni się prócz innych powyższych nierówności o 
całą jedną klasę dyet, a niekorzystna nierówność 
jest po stronie urzędnika autonomicznego.

Dla czego— nie umiemy wyjaśnić, spodziewa­
liśmy się atoli, że m agistrat—ten szczuplejszy, po­
dejmie naszą myśl z całą gotowością i zrówna 
to, co z natury rzeczy powinno być równe nie 
tylko co do czczej tytulacji urzędowej, ale i bp 
do płacy, jeżeli nie uzna za właściwsze zrównać 
ją z płacą urzędników krajowych z uwagi na po­
wyżej przytoczoną niekorzystną sytuację urzędni­
ka miejskiego zmuszonego mieszkać i żyć w tak 
drogiem mieście, jak nasz Lwówek.

Cóż zrobił magistrat— ten szczuplejszy? prze­
szedł do porządku dziennego nad biedą i nędzą

magistratu obszerniejszego, ale chcąc zrobić coś 
ut aliąuid fecisse tideaiut upiekł dla siebie kąsek 
najsmaczniejszy. Oto zgodz'1 się tylko na po­
mnożenie etatu konceptowego -  uznając w y r a ­
ź n i e ,  że zupełnie są dostatecznemi płace urzę­
dników magistratu (szczuplejszego—-me dodano). 
Zgodził się zaś na pomnożenie dwóch posad ka­
żdej r.vngi, a zatem oczywiście także dwóch star­
szych radców i dwóch prostych radców, skutkiem 
czego byłoby ich razem z teraźniejszymi dzie­
więciu, względnie z wiceprezydentem dziesięciu, 
a mogłoby być jedenastu, gdyby jakiemś niepo- 
jętem zrządzeniem j atrzności r ie  zapomniano 
stworzyć jeszcze 2 tfreeprezydentów. Strach po­
myśleć, jakby wszysikc piorunem szło w naszem 
mieście, gdybyśmy mieli takich dziesięciu wzglę­
dnie dwunastu ćest moi zadowolonych ze swego 
bytu, a zatem spychających w jeszcze grubszy 
cień od dotychczasowego wszystkich im podpo­
rządkowanych młodszych, urzędników, którzy w 
żadnej randze nie dorównaliby im liczebnie. Do­
tychczas, jak  wiadomo, więcej oficerów niż sze­
regowców me tylko potężne księstwo Glanz-Po- 
panz- Schuldenhzusen- Glaubste - Grossduwir etc., 
odtąd zanosi się na coś podobnego w naszym 
magistracie, gdzie zapanowałby w przyszłości 
spokój idylliczny, gdyż aż tylu zadowolonych 
przygłuszyłoby w samym zarodzie powstać mo- 
gąct utyskiwania kilku liczebnie słabszych aure- 
olodawców.

Za takiem zdemokratyzowaniem dostojeństw 
magistrackich przemawialibyśmy mimo pozornej 
sprzeczności tylko wtedy, gdyby ustanowiono eta( 
według dawnego kroju polskiego, który znał tyl­
ko referenda-zów i podreferendarzow, ale przy 
systemie biurokratycznoautonomicznym wolimy zo­
stać przy ustroju piramidowym, który bliżej 
szczytu dopuszcza szczuplejszą, bardziej zaś ku 
podstawie coraz wydatniejszą ilość hierarchicznych 
czynników, a ma tę dobrą stronę, że te niższe 
warstwy jako liczniejsze nic muszą ale mogą w 
miarę zasługi i zdolności posunąć się do warstw 
wyższych. Z tego też zapewne punktu widzenia 
wyszedł sprawozdawca sekcii finansowej p. Cz., 
który sam urzędnik uznał całą niewłaściwość u- 
chwały— szczuplejszego magistratu, a równocze­
śnie miał odwagę postawić samoistny wniosek na 
zrównanie płac urzędników gminnych z płacami 

i rządowych. Większą atoli odwagę objawił' pp. 
dr." M. i Z. (głosuj na nich obszerniejszy magi­
stracie przy ponownych wyboracn), gdyż wchodząc 
w intencje szczuplejszego magistratu starali się 
udowodnić, że płace obszerniejszego magistratu 
są zupełnie wystarczające, że zresztą brak fun­
duszów nie pozwala na mnożenie wydatków.

Łaskawi panowie, że nie jesteście głodni, 
wierzymy, że głodnym uwierzyć nie umiecie, poj ­
mujemy, że przyzwyczailiście się płacić pracą 
swoich kandydatów niżej zarobku najpodlejszego 
posługacza, przywileju tego wam nie kwestjonu- 
jemy, ale że powołani do wymierzenia sprawie­
dliwości krzywdzonym jako członkowie sekcji fi­
nansowej jedynie brak' funduszu jako przeszkodę 
przedstawiacie, wielce nas to dziwić musi. Od 
czegóż jesteście niejako ministerstwem skarbu 
miejskiego, jeżeli nie od tego, aby stworzyć fun­
dusz na rzecz konieczną i sprawiedliwą? A je ­
żeli faktycznie nie ma funduszów, dla czego nie 
zadecydujecie, że gmina miasta Lwowa jest ban­
krutem, musi wyrzec się utrzymywani! całęg 
aparatu urzędniczego stawiającego ją na 
szym szczeblu hierarchij gminnych, i ogr
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się jak  pierwsza lepsza gmina małomiejska na 
jednym zapitym pisarzu dodanym do posługi nie­
trzeźwemu wójtowi? Noblcsse obligts.— Jeżeli gmi­
n a  pragnie, aby tok jej spraw własnych i poru- 
czonych szedł trybem gmin wielkomiejskich, mu­
si mieć do tego ludzi porządnych i kwalifikowa­
nych, a jeżeli nie umie być regulatorem wygóro­
wanych cen potrzeb życia codziennego, musi tych 
ludzi tak płacić, aby te potrzeby mogli z płacy 
swojej pokrywać.

I  na to muszą się znaleźć pieniądze. Po­
możemy zresztą pamięci łaskawych panów, żeśmy 
W poprzednich artykułach proponowali redukcję 
posad manipulacyjnych dla uzyskania funduszów 
na pomnożenie posad konceptowych, a dodatkowo 
Zapytujemy, czy tegoroczna smutna nauczka, j a ­
ką dostaliśmy od Europy przypatrującej się obo­
jętn ie  naszym klęskom powodziowym, nie po- 
winnaby naszą Radę miejską powstrzymać od 
szastania tysiącami na Szegedyńców, Prażan, 
Murcian, Jschiaiów i t. p., względnie od bezowo­
cnego trwonienia funduszów potrzebnych na na- 
sże własne, żywotnć cele ? Zapytujemy dalej, 
czy Rada miejska wyrzucająca corocznie tysiące 
guldenów na tak zwane cele dobroczynne nie 
jprzeirzała jeszcze, że jak każda jałmużna da­
w ana sposobem darowizny, tak i jałmużny z fun- i 
dnszów miejskich zdemoralizowały nasze niższe ! 
warstwy do tego stopnia, że nie można się iuż 1 
opędzić tałałajstwu żebraczemu, względnie czy 
nie przyszło do przekonania, że tych tysięcy mo- i 
żnaby użyć na coś innego, stolicy kraju bardziej 
godnego ?

Spodziewamy się, że pełna Rada miejska za­
da sobie jeszcze więcej podobnych pytań, a roz­
wiązawszy je rozumnie i po obywatelsku, od­
kryje w budżecie swoim fundusze na to, co jes t  
najbardziej piekącą kwestją gminy naszej.

Fundacje pod zarządem Wydziału krajowego.
W r. 1881 było tych funduszów — jeżeli 

fundacje stypendyjne, przez Wydział kiajowy j e ­
dnym rachunkiem objęte, za jeden policzymy — 
razem 30, w r. 1882 zaś 34, przybyły bowiem 
cztery nowe fundacje, mianowicie: Edwarda L e­
wińskiego dla podupadłych włościan, Anny Ilele- 
lowej na dom ubogich w Krakowie, Macierzy 
Polskiej, i fundacja F. M. Czarkowskiej dla rze­
mieślników. Ze zaś fundacje stypendyjne, których 
w r. 1881 było 112, wzrosły w r. 1882 do 116 
—  przeto ogół funduszów, wynosi razem 149 o 
8 więcej niż w r. 1881. Ogólne wyniki zamknię­
cia rachunków za rok 1882, sprawdzone i z księ-
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gami porównane przed referenta komisji budże­
towej p. Roma no wieża są następujące:

I. Fundusz pomnika Kościuszki. Zapas po­
czątkowy majątku zarodowego tego funduszu wy­
nosił 14.605 zł. 4 3 Ya ct. —  złożony ™ obligach 
indem lizacyjnych, listach zastawnych gal. Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego i w książeczkach 
gal. - kasy oszczędności. Stan majątku zarodowe­
go pozostał niezmieniony. Do majątku obrotowe­
go, który nie miał żadnego początkowego zapasu, 
wpłynęło w ciągu roku 1882 z odsetek od kap i­
tału zarodowego 640 zł. 33 ct. —  która to kwo­
ta w myśl fundacji została całkowicie oddana ko­
mitetowi, opiekającemu się mogiłą Kościuszki, i 
według przedłożonego Wydziałowi krajowemu 
sprawozdania komitetu tego, na utrzymanie mo­
giły użytą została.

Oprócz powyżej wymienionego, a w za­
rządzie Wydziału krajowego będącego ma­

jątku zarodowego jest pod bezpośrednim zarzą­
dem komitetu kapitał 1.250 zł. w obligach in- 
demnizaeyjnych złożony.

II. Fundusze stypendyjne. Do istniejących w 
r. 1881 fundacyj stypenóyjnyeh, przybyły cztery 
nowe, które w r. 1882 weszły w życie, a miano­
wicie: Józefa Czerkawskiago, Pawła Kretowicza, 
Maksymiljana Mullera i Karola Slapy. Majątek 
zarodowy fundacyj stypendyjnych wynosił z koń­
cem r. 1881 ogółem 2,392.376 zł. 41 ct. do tego 
przybyło w ciągu roku 78.000 zł. 83^, ct., stan 
z końcem roku 2,4 70.377 zł. 247a ct.

Wydatki wj nosiły: na stypendja 94.105 zł. 
75 ct., na cele naukowe i dobroczynne 4.237 zł. 
62 ct., na wsparcie jednorazowe 400 zł., m: wy­
datki administracyjne 7.433 zł. 55 */a ct1., na po­
datki i należytości rządowe 8.900 zł. 52 l/a ct., 
gotówka przeniesiona do majątku zarodowego
18.032 zł. 08 ct.

UL Administracja dóbr Winniki. Dochód
fundacji stypendyjnej Głowińskiego z dóbr Win- 
niki, był w r. 1882 znacznie wyższy niż w roku 
poprzednim; —  gdy bowiem w roku 1881 prze­
niesiono do funduszu Głowińskiego z dochodu
Winniki tylko 2801 zł. 9S’/2 ct. to w r. 1882 
zwyżka ta wynosiła już 6775 zł. 2 ’ji  ct. o 3973 
zł. 4 ct. więcej.

Słabą stroną administracji dóbr Winniki był 
aawniejszemi laty stosunek z propinatorem Sa­
lomonem Tandem, po którym tak z tytułu sprze­
danych mu realności jak  i z dzierżawy propina­
cji pozostały znaczne zaległości, na co komisja 
budżetowa już w poprzednich swych sprawozda- 

, niach zwracała uwagę. Zaległości pierwsze, ze 
sprzedanych realności, zostały już całkowicie wy­
egzekwowane.

Drugie nalezytości, z dzierżawy propinacji

Ideały młodej panienki
HUMORESKA

przez
L u d w i k a  N e m o j o w s k i e g o .

— Ojcze, pokaz mi jego fotografję !
—  Nie mam.
— To przynajmniej powiedz jak wygląda.
— Sama go wkrótce zobaczysz.
— Uprzedzam cię, iż jeżeli ten, którego mi 

za męża przeznaczasz, nie odpowiada mojemu 
ideałowi, to będę bardzo nieszczęśliwą,

.— Nie egzaltuj się drogie dziecię, wszakże 
dałem ci najzupełniejszą wolę wyboru. Pan*./" 
obywatel niezmiernie bogaty uzyskał odemnie 
pozwolenie starania się o twoją rękę, ale oświad­
czyłem mu zarazem, iż tylko ty jedna masz p ra ­
wo przyjąć albo odrzucić jego zabiegi.

—  O, jak  to dobrze ! Bo trzeba ci wiedzieć 
ojczulku najmilszy, że gdyby mój przyszły po­
siadał miljcny, a nie zdołał mi się podobać, ni- 
gd^ nie poszłabym za niego.

— Słusznie, bardzo słusznie.
— Wiecęj powiem, ja  pragnę uczucia, jedy­

nie uczucia ; bez miłości bowiem w małżeństwie, 
nie ma prawdziwego szczęścia na ziemi.

—• Powtarzam raz jeszcze; małżeństwo to 
od ciebie jedynie zależy. Za gedzinę przybędę tu 
wraz z niru, wtedy zobaczysz i postanowisz.

W yzek łszy  te słowa, pocałował córkę w 
czoło i wyszedł z salonu.

Ona została samą.
1 Są chwile życiu iudzkiem poważne, s ta ­

nowcze, uroczyste.

W tanich chwilach człowiek sięga do n a j ­
głębszych tajników duszy swojej, zgłębia najdeli­
katniejsze uczucia serca, obejmuje myślą przelo­
tne nawet wrażenia, aby z tego co odczuwa, 
czego doznaje, wyprowdzić wnioski o większem 
lub mniejszem szczęściu w przyszłości.

Podobna chwila nadeszła dla Marji.
Ukończywszy przed kilkoma zaledwie mie­

siącami pensję, nieznając rozkoszy wielkiego 
świata, znalazła się od razu w położeniu panny 
na wydaBiu, poszukiwanej przez obcego zupełnie 
mężczyznę. Nigdy go bowiem nie widziała, ojciec 
tylko objaśnił, iż ów tak niespodziewanie ija- 
wiający się konkurent, zobaczywszy ją zdaleka 
na przechadzce prosił o pozwolenie bywania w 
ich domu.

Każdy pojmie łatwo, że nawet więcej obznajo- 
miona ze światem i jego obyczajami osoba, mo­
gła stracić swobodę myśli w takim wy­
padku.

Już sama ciekawość ujrzenia tego, który tak 
ważną rolę miał odegrać w życiu siedmnasto- 
letniej panienki, byłaby dostatecznym powodem 
do zakłócenia jej spokoju; cóż dopiero, gdy z 
tem tyle łatwem do pojęcia w podobnych razach 
wrażeniem, łączyła się gra wyobraini, podnieco­
nej de najwyższego stopnia.

Opuściwszy głowę na ręce, pogrążyła się w 
myślach.

O, jeżeli która z was miłe czytelniczki moje, 
zdoła w jednej sekundzie, minucie, zgromadzić 
cały zasób przelotnych wrażeń, niedoszłych do 
skutku zam iarów , naszkicowanych zaledwie 
porywów, stanowiących dzieje serca pod- 
rastającego dziewczęcia, i wyciągnąć z tych a-

pochodzące, wynoizą w kapitale 11.361 zł. 63 
ct. —  procenta zwłoki po koniee r. 1882 wyno­
siły 3.635 zł. 47 ct. -  razem przeto 14.997 zł. 
10 ct. —  nie licząc znacznych kosztów sądo­
wych. Należytość ta jes t  zabezpieczona w nastę­
pujący sposób: a) na kaucji, przez dłużnika w
kasie kiajowej złożonej, w której obecnie pozo­
stało 390 zł. 27 ct.; b) na */» częściach prawa 
propinacji dóbr Wierzchnia, które to prawo two­
rzy osobne korpusy tabularne, i jest pod sekwe- 
strem dra Pawła Skwarczyńskiego —  że zaś u- 
chwałą sądową z 4 stycznia br. uzyskano eksten- 
sje tego sekwestru na rzecz pretensji fundaeji 
Głowińskiego a pretensja dra Skwarczyńskiego 
już całkowicie j«st pokryta, przeto dalsze docho­
dy propinacyjne wpływać już będą na rzecz pre­
tensji fundacji; —  c) na dochodach 3/t części 
dóbr W ierzchni, z których uzyskano na rseez 
fundacji przyznanie czynszu, przez dzierżawcę 
płaconego, tak że czrnsz d. 24 maja br. w kwo­
cie 2550 zł. zapadły, został do depozytu sądowe­
go złożony —  a prócz tego uzyskano rozszerze­
nie sekwestracji dochodów na rzecz Isaaka F ren ­
kla dozwolonej, i zanotowanie tej ekstensji w ta­
bu!: — d) pretensja fundaaji jes t  nadto zamta- 
bulowana w stanie biernym ł/» części dóbr 
Wierzchni, oszacowanych na 35.000 zł. —  i jest 
poprzedzona innemi pretensjami do wysokości
22.000 zł. -  że jednak do kupna 3/t części nikt 
nie stanął, obecnie zaś bank hipoteczny uzyskał 
licytację całych dóbr Wierzchnia, przeto syndyk 
Wydziału krajowego uzyskał ekstensję tej licyta­
cji i na pretensję fundacji; — e) następnie jest 
zaintabulowaną pretensja fundacji na jK czę­
ściach realności pod li 426‘/t we Lwowie, która 
przez innego wierzyciela za pretensję 3000 zł. 
na licytację jest wystaw.oną, co uchwałę sądu 
krajowego we Lwowie z 8 marca br. 1. 9992 na 
rzecz pretensji fundacji rozciągniętem a rozcią­
gnięcie to na rekurs dłużnika, uchwałą wyższego 
sądu krajowego z 24 maja b. r. 22.656 zostało 
stwierdzonem: — f) nakoniec uchwałą sadu z d. 
24 maja br. j. 22.383 — uzyskano dla pretensji 
fundacji Głowińskiego egzekucyjne zajecie, oce­
nienie i przeniesienie ruchomości dłużnika, osza­
cowanych na 1060 zł. 60 ct., na które, jako już 
zajęte, uzyskano prawo nadzastawu. Gdy jednak 
pretensja wierzyciela, który pierwsze prawo za­
stawu uzyskał, jest już zapłacona, przeto preten­
sja fundacji Głowińskiego jes t  teraz na pierw- 
szein miejscu. Nadto zajęto 52 sągów drzewa opa­
łowego w lesie. a dnia 27 września br. wniesio­
no podania o licytację tych ruchomości i sągów. 
Syndyk Wydziału krajowego, dr. Stanisław Bie­
liński w relacjach swych wyraża nadzieję, iż po­
mimo zręcznych a niezmordowanych starań  dłu-

toinów budzącego się uczucia całą przyszłość ko­
biety, to zrozumie nastrój jej umysłu.

Przedewszystkiem postarała się na jasnem 
tle ułudy, rzucić pierwsze zarysy tej nieznanej 
dotąd postaci.

—  Bezwątpienia jest on blondynem o du­
żych niebieskich oczach, patrzących tak smętnie, 
tak łzawo... Pomnę gdym jeszcze była w trzeciej 
klasie na pensji pani***, ucznia, który stawał 
ze swoją teką na plecach i wzdychał pizy każ- 
dem ze mną spotkaniu ; ale ten student stąpał 
niezgrabnie i nigdy ani słowa n.d wymówił do 
mnie. O nie, nie, n i e ! tamten musi wyg.ądać 
jak nasz nauczyeiel rysunków, wysoki, szatyn, 
pełen ogłady i grzeczności młodzieniec Cóż zno­
w u? zapomniałam, że ów drugi ukochany prze- 
zemnie ideał, zażywał ukradkiem tabakę, pfe, 
okropność! Gdym pewnego dnia w czasie lekcji 
dopatrzyła jak  wciągał w swój nos całą garść 
obrzydliwego proszku, straciłam od ■■azu wszyst­
kie iluzje.

1 młoda dziewica utkwiwszy zadumany wzrok 
w niebo, poszukiwała dalej wśród wspominków 
krótkiej swej przeszłości jakiego obrazu do któ- 
regoby moeła przyrównać mającego zjawić się za 
chwilę męzczyznę.

— Wiem już wiem ! — zawołała nagle k la­
snąwszy w dłonie.— On me niezawodnie powierz­
chowność tego wysokiego bruneta, którego tak 
szalenie kochaiam... nie znając wcale. Widziałam 
go dwa razy t y k o ; pierwszy raz w Saskim ogrodzie 
gdyśmy szły parami boczną aleją, siedział na 
ławce i czytał K u r je ra ; następnie oknem w cza­
sie rekreacji, gdy jechał dorożką Jakie on miał 
piękne rysy twarzy, jaką szlachetną postawę, a 
co za wąsy 1 Szkoda tylko, że już nigdy potem
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żniku, który systematycznie przeciw kr.żdej u- 
chwale zanosi re łnrs ,  za co już nawet przez sąd 
żaacznemi grzywnami jes t  obłożony —  preten­
sja w całości wraz z procentami i koszta­
mi sądowemi odzyskaną będzie. Nadzieja ta jest 
tembardziej uzasadnioną, że jak z powyższego 
przedstawienia stanu sprawy widać, dr. Bieliński 
z uznania godną energią sprawą prowadzi, a w 
wyliczonych powyżej zajęciach całkowite pokry­
cie jes t  bardzo prawdopodobne. Gdy jednak cho­
dzi tu o poważną pretensję fundacyj tak dobro­
czynnej jaką fundacja Głowińskiego — gdy sku­
tkiem tego sprawą tą szerokie koła są zainter"- 
sowane — gdyż wreszcie Wys. Rejm powinien 
być powiadomiony o stanie każdej tego rodzaju 
sprawy, w której zigiożony jest funausz publi­
czny --- przeto na wniosek komisji budżetowej 
uchwalił Sejm wczoraj polecenie do Wydziału 
krajowego, aby w przyszłych sprawozdaniach 
swoich zdawał raport także ze sprawy proceso­
wej z Sal. Tandem.

Towarz. muzyczne im. Moniuszki
w  S ta n is ła w o w ie .

W  jednym z ostatnich numerów naszego pisma 
umieściliśmy na podstawie przysłanego nam rocz­
nego sprawozdania pochlebną wzmiankę o Towa­
rzystwie mnz.ycznem imienia Moninszki w Stanisła­
wowie, widzieliśmy bowiem, że j'est to Towarzystwo 
ze wszeehmiar użyteczne; tak  jego wewnęti-zna 
organizacja, fachowe szczerzo Towarzystwu oddane 
kierownictwo, dbałość o należycie nrządzoną szkołę 
muzyczną, kultywowanie przede wszystkie m mnzyki 
swojskiej, narodowej, jakoteż występowanie jego na 
zewnątrz odznaczające się w dobrze zroznmianem 
mnzyki i własnem interesie ciągłem stykaniem się 
z publicznością, wspólnem z nią życiem, a wiesz- 
cie i tu mrówcza skrzętność w zbieranin fundu­
szów połączona z oszczędnością w wydatkach czy­
nionych prawie wyłącznie na cele szkoły muzycz­
nej. do tego stopnia nas njęły, że nie wahaliśmy 
się wyDowiedzieć zdania naszego w tym kiernnku, 
że Towarzystwo to mogłoby posfnżyć za wzór dla 
Towarzystwa mnzycznego stolicy naszej. Kn wiel­
kiemu zdziwienin naszemu dowiadujemy się, że to­
warzystwo stanisławowskie od kilku la t  daremnie 
kołata do naszego sejmu o ndzielenie mn subwen­
cji, jaką  od la t  wieln cieszą się galicyjskie oraz 
krakowskie Towarzystwa muzyczne. Nad petycjami 
dotyczącemi systematycznie przeehodzi Sejm bez 
motywów do porządku dziennego, zaledwie zaś w 
ostatnim roku gorzką tę pigułkę osłodził motywem 
braku pieniędzy.

zobaczyć go nie mogłam ; znikł jak urocze wi­
dzenie, nie pozostawiwszy śladu po sobie, a ja... 
ja .. .  nie znam naw et jego  imienia.

A może to on?
Wyrzekłszy te słowa westchnęła, a uroczy 

uśmieszek zawitał na jej ustach.
W każdym razie nie ulega najmniejszej 

wątpliwości, iż musi być podobnym do niego. 
O tak, niezawodnie, posiada ten sam wzrost, te 
same czarne oczy ocienione gęstą brwią, a szcze­
gólniej takie ładne w ąsiki! O gdyby był innym 
nie zostałabym jego żoną za mc... za nic... za 
nic...

Przejęta łatwem do pojęcia w podobnych 
razach oburzeniem — powtarzała —  ostatnie wy­
razy  coraz głośniej, tak, że gdy zamilkła, echo 
obszernego salonu zaszemrało z cicha :

—  Za n i c !
Uważając to odbicie dźwięku własnych słów 

za wyrocznię przeznaczenia, wyciągnęła rękę 
przed siebie i obróciwszy się w stronę echa wy­
rzekła z poważną, uroczystą m in ą :

— Przysięgam !
A wtedy złoty promień słońca zakrytego do­

tąd ciemnemi chmurami wystrzeliv/szy z po za 
opony mrocznych obłoków, oświetlił wszystkie 
przedmioty do koła, cudownym blaskiem.

Była to widoczna oznaka, że wykonana 
przysięga przyjętą została przychylnie przez ta­
jemniczą siłę rządzącą losami człowieka.

Umocniwszy się zatem w swych zamysłach 
oczekiwała stanowczej chwili, w której miał się 
zjawić jej przyszły małżonek.

Ale już teraz bezładny chaos młodocianych 
marzeń ustąpił miejsca silnemu i niewzruszone­
mu postanowieniu. Wyprzeć się swoich ideałów

Mamy tyle poważania dla ichwal Sejmu n_- 
szego, że zaniechalibyśmy wzmianki o tym na po­
zór drobnj n fakcie, gdyby nie to. że w żaden spo­
sób wytłumaczyć sobie go nie możemy; aibo Towa­
rzystwa muzyczne pojmujące swoje Zadanie, (bo o 
takiuk przecie tylko mowa być powinna) zasługują 
na poparcie albo nie, —  jużcić zasłngnją, powiada 
wyroki Sejm, bo daje rocznie galicyjskiemu Towa­
rzystwu muzycznemu 3.000 złr. a krakowskiemu 
1.800 złr. Dlaczegóż tedy Towarzystwo stan is ła­
wowskie, o którego pożyteczności na podstawie 
pizedkładanj’ch corocznie dokładnych sprawozdań 
przekonać się można, nieznalazło łaski?  A może 
tylko wspiera się Towarzystwa mające charaLter 
krajowy, jakiem mieni się n. p. lwowskie Towarzy­
stwo muzyczne noszące nazwę galicyjskiego? to 
także nie, bo w takim razie nie otrzymałoby jej 
krakowskie Towarzystwo m uzyczne: — może też 
wrspiera się tylko takie Towarzystwa, które nie 
tylko uprawiają muzykę, ale i kształcą w niej 
gruntownie młodzież ntrzymnjąc szkołę ? i to 
nie —  bo odmawia się wtpaieie Towarzystwu, 
którego właśnie całą forsą jes t  szkoła. Nie może­
my zaiste wynaleść stanowiska, z którego zapa­
truje  się na tę sprawę wysoki Sejm. Oszczędność 
pojmujemy, jest ona chwalebną, nie chce nam się 
innej muzyki, gdy bieda bez ustanku gra  nam za 
uszami, ale po nad tę zasadę, jes t  jeszcze jedna 
wyższa sprawiedliwość. Jedno Towarzystwo utrzy­
mywać zupełnie prawie nie mając nawet tej satys­
fakcji, żeby rzeczywiście po pożytecznych kroczyło 
torach, jak  się to dzieje n. p. z lwowskiem Towa­
rzystwem ninzyezneni, — do drugiego zaś Towa­
rzystwa tei samej kategorji odznaczającego się 
nadto poczciwą tendencją i skuteczną pracą zasto- 
sować piękną wprawdzie, ale w tym razie słuszny 
tylko żal obudzić mogącą maksymę „self help“. 
Zdaniem naszem rzecz chyba tylko po^ga na po­
myłce spowodowanej koniecznym przy załatwianiu 
licznych petycyj pośpiechem, którą  ja k  mamy na­
dzieję naprawi wysoki Sejm, a to tem bardziej, że 
skromna subwencja budżetu krajowego nie obciąży, 
a zresztą jeżeli ostatecznie nie ma już newej ru­
bryki bez szkodzenia sprawie odjąć można jakąś 
kwotę lwowskiemu Towarzystwu —  które, niczem 
prawie nie zasłużyło sobie na tak  znaczną pomoc 
krajową.

Z izby sądowej.
Kraków, ago października. (Proces Ritterów). 

Trybunał przedstawił dzisiaj sędziom przysięgłym 
następnjące trzy pytania:

1. Pytanie główne: Czy Mojżesz Ritter jest 
winien, że w ostatnich dniach miesiąca listopada,

dla jaki< hkolwiek bądź światowych względów, u- 
znala za czyn niegodny, nikczemny, niski.

N i g d y !

I  silna powziętym zamiarem rzuciła dumny 
wzrok na otaczające ją  przedmioty.

Czuła w sobie to wewnętrzne zadowolenie, 
jakie wyradza się w duszy człowieka przy speł­
nieniu rzeczy godziwej, szlachetnej.

W tej chv,ili właśnie usłyszała kroki zbliża­
jących się osób.

Pochwycono za klamkę.
—  To on... — szepnęła.
Jej ojciec wszedł do salonu z drugą niezna­

jomą osobą.
Nie śmiejąc podnieść oczów, z bijącem ser­

cem, zarumienionem obliczem, powstała ze swego 
miejsca.

— Przedstawiam ci pana.
Wtedy spojrzała.
Nowo przybjły mógł mieć około czterdziestu 

kilku lat, był okrągły, tłusty, wygolony, cokol­
wiek podtatusiały i ohydnie łysy.

Krew ścięła się w żyłach dziewczęcia.
— Dawno szukałem sposobności — rzekł 

basowym głosem— aby ten... Lego... poznać panią. 
Pogoda dziś śliczna, słońce świeci, co ? — dodał 
edkrząknąwszy — pyszny czas na orkę, na sie­
wy. Pani lubi wieś prawda, co ? Bo któżby wsi 
nie lubił, ja  za nią przepadam.

I w tym guście mówił dalej przeplatając od 
czasu do czasu swoją narację hałeśliwem ucie­
raniem nosa.

Ona wybladła, drżąca słyszała dźwięk wyra­
zów nie pojmując ich treści, patrzyła nie wiedząc 
co się z nią dzieje.

■ I i

ln l  w pierwszej połowie grudnia 1831 loku, wij 
wsi Lntc/y , działał zdradziecko przeciw irtanciszce 
Hńichownej w zamiarze pozbawienia te jże  życia 
w ten sposób, iż z tego śmierć jej wynikła?

I I  Pytanie główne: Gzy Maieeii Stochiiński 
właściwie P itera , winien jest,  że bezpośrednio przji 
doKoneniu czynn I-szem pytaniem objętego rękę 
przyłożył ln l  czynnie współdziałał?

III .  Pytanie główne: Czy Gitla Ritterowa. win­
ną j e s t ,  że bezpośrednio przy aokonanit czynu 
pierwszem pytaniem głównem objętego, rękę przy­
łożyła lub czynnie współdziałała ?

Obrońca Mojżesza R it te ra  p. dr. MachalsH 
zażądał od Trybunału, aby pytanie I-sze główne 
w ten sposób uzupełnionem zostało, aby w tymże 
zamieszczonym został dzień ,,4 grndnia 1881 r . “, 
dalej wyrazy: ,w  piwnicy Mojżesza R it te ra" ,  w
końcu wyrazy „przez poderżnięcie gardła". — Do 
żądania powyższego przyłączył się obrońca Gitli 
R i t te r  p. dr. Rosenblatt

Obrońca M Stochlińskiego p dr. Kapiszowski 
upraszał Trybunałn, aby co do jego klienta było 
postawionem pytanie ewentualne, na ciężkie uszko­
dzenie ciała. Wszystkim powyższym trzem warun­
kom sprzeciwił się zastępca prokuratora państwa, 
opierając się na przepisie §. 318 p. k., zgodziłby 
się na postawienie pytania , co do faktu poderżnię­
cia gardła, lecz w osobnem pytaniu dodatkowym w 
myśl §. 323 p. k.

Obrońca p. dr. Machalski sprzeciwił się naj- 
nsilniej postawieniu pytania dodatkowego pi zez o- 
skarżyciela proponowanego — a Trybnnał uchwala 
poprzestać na swojej prierwotnej decyzji nie ze­
zwalając na dodatki du pytania głównego, tudzież 
na postawienie pytania ewentualnego i dodatko­
wego.

Sola zapełniona jest  pnblicznoscią inteligentną, 
między nią znajdują się członkowie nadprokuratorji, 
sędziowie i kilknnastu oncerów.

O godzinie lOej rozpoczęło się plaidoyer pod­
prokuratora p. Łozińskiego. Popołudniu przemawiał 
obrońca Mojżesza R it te ra  dr. Machalski, a dziś 
zrana obrońcy Rosenblatt i Kapiszewski.

K R O N I K A .
Utrapienie podatkowe szlachcica galicyjskiego. Na 

wiadomość, że p. minister sicarbu Dnnajewski przy­
był do Lwowa, pisze do nas pewien stary obywatel 
z Sanockiego list, pełen żalów na egzekucje, i koń­
czy t a k :

„Jestem  ajentem i Stenereinnebiuerem, a oraz 
prodneentem pieniędzy na opłacanie czynności fnnk- 
cjonarjuszów skarbu panstwewego Urzędnicy ak-

Jak  długo trwała katusza nieszczęśliwej, nie 
wiem: biedaczka straciła rachubę upływających 
godzin.

Nareszcie grubas powstał z krzesełka.
— Nagadało się o tem i owem — zakoń­

czył ocierając kraciastą chustką pot Dłvnący mu 
z czoła i czas nam przeszedł wesoło, prawda co? 
Bardzo wesoło. Teraz muszę spieszyć do hotelu 
bo tam czeka Judko z kupcem na pszenicę: 
zgarnie się rubelki naładuje pug.Iares tęczówkami, 
a to będzie jeszcze weselej ha! ha i h a !  Ale 
pani pozwoli mi p-zyjść w oćwiedziry, tak, bez 
cereinonji na pogawędkę, prawda co?

I  nie ezakając odpowiedzi opuścił salon.
Została sama.
Myślała długo, bardzo długo. Twarz jej 

smutna, posępna zaczęła stopniowo pod wpływem 
nowych wrażeń tracić cechy znamionuj jce bo­
leść i przygnębienie, w końcu leski, zalbdwie 
dojrzany uśmieszek osiadł na ustach dziewczęcia.

W tej chwili ktoś stanął obok niej.
— Ojcze — zawołała rrucająe się w obję­

cia nowo przybyłego.
On przycisnąwszy ją do serca.
— Więc pójdziesz za niego ? — rzekł.
— Pójdę — wyszepnęła tuląc swą głowę 

do piersi jego.
Ażeby zaś czytelnicy moi zrozumieli zakoń­

czenie tej z życia ludzkiego wyciętej kartki, wi- 
nienem dodać w formie objaśnienia, że pan**4 
miał w sandomierskim czterdzieści włok ziemi 
ornej, dwa dumy w Warszawie i sto tysięcy ru­
bli kapitału na hipotekach.
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tualni mają kwinkwenja, toć i my pracownicy dla 
rządu, powinni mieć odpowiednie ulgi, co pięć lat 
w podatkach i procentach, a po 40 la tach tak  jak 
oni „ganze Pension“. tj. uwolnienie od podatków i 
procentów zwłoki. Kiedyś może ren głęboki pomysł prze- 
prowadzi jaki przyszły Reichsrath po naszem zej­
ściu z tego świata. Tymczasem walczyć muszę z 
przeciwnościami, aby zeorać fundusz dla Dunaju, 
który wszystko pochłania!“

Loterja na rzecz Tow. weteranów z r. 1831. 0 -  
trzymallśmy pismo następujące: Odnośnie do po­
przednich ogłoszeń podaje się do wiadomości 
szanownych delegatów Tow. opieki weteranów w p. 
1831, że przedmioty loterji fantowej w Krakowie 
w miesiącu wrześniu przeprowadzonej, z serji M. 
od nr. 667— 1000 katalogu wylosowane, znajdują 
się obecnie we Lwowie w komitecie Tow. jubile­
uszowego ulica Kościuszki nr. 5, II .  piętro u za ­
stępcy pl-ezesa p. Hieronima Runaszowskiego, gdzie 
też za zwrotem losów zapłaconych, fanty wygrane 
odbierane być mogą. Ci zaś pp. delegaci, którzy 
losów nieopłacili i nie zwrócili, mogą też za nade­
słaniem pieniędzy otrzymać fanty, na ich nnmera 
przypadające, z zastrzeżeniem, jeżeli przed 1. listo­
pada r. b. należytość wypłacą; w przeciwnym bo­
wiem razie, kto w październiku r. b. nieniści na- 
leżytości, nie tylko fantów nie otrzyma, ale ci pp, 
delegaci ponownie wezwani będą do zapłacenia bi­
letów na korzyść weteranów w. p. im powierzo­
nych. We Lwowie dnia 9. października 1884 reku. 
W alerjan Podlewski, prezes; H . Kunassowski.

Towarzystwo dam dobroczynności rozwija dzia­
łalność w sposób pochwały godny. Pod przewodni­
ctwem nowej przełożonej hrabiny z książąt San­
guszków Potockiej wydział uchwalił opłacanie j e ­
dnego miejsca dla nieuleczalnego chorego w szpi­
talu Sióstr miłosierdzia, co wchodzi także w myśl 
śp. hrabiny Ernestyny z Kickich Starzeńskiej, da­
wnej przełożonej. Przy tam uchwalono jednorazowe 
datki ubogim, i zbieranie gorliwe wkładek człon­
ków, co było zaniedbane.

Zamach samobójczy. Leopold Zahowsky, rodem 
z Aujezd, na Morawie, zamieszkały stale w Igla- 
wie, la t  24, żonaty, ojciec jednego dziecka, były 
buchalter handlowy, przybywszy do Lwowa, by wy­
szukać sobie zajęcie i sposób do życia, a wyczer­
pawszy swe fundusze, ta rgnął się onegdaj wieczo­
rem  na wałach Hetmańskich na swe życie wystrza­
łem z rewolweru. Kula jednak zadrasnęła ran ty l­
ko pierś, puczem oddano go do krajowego szpitala. 
Rewolwer, który zrozpaczonemu wypadł z ręki, zo­
s ta ł  przez kogoś na miejscu wypadku skradziony.

Szkoła politechniczna we Lwowie. Uroczyste 
otwarcie rokn naukowego w tutejszej c. k. szkole 
Politechnicznej odbędzie się we wtorek dnia 14. b. 
m. podług następującego piogramn: 1. O godzinie
lOtej rano nabożeństwo w kościele św. Mnij i Ma­
gdaleny. 2. O godzinie 1 l te j  w auli c. k. szkoły 
Politechnicznej sprawozdanie prorektora za la ta  
naukowe 1882/83 i 1883/84. 3. Następnie przemó­
wienie nowo wybranego rektora p. Niedźwieckiego.

Główna kontrola landwerzystów lwowskich przy­
pada w dniu 14 i 15 października, a dodatkowa 
w dzień 8. listopada b. r. o godz. pół do 9ej przed 
południem w ogrodzie Jabłonowskich.

Eldorado dla pijaków. Raj dla tych wszystkich, 
którzy nie pogardzają alkoholem, bez zaprzeczenia 
znajduje się w Tyśmienicy. Tamtejsi szynkarze za- 
knpili znaczną ilość okowity w ukolicznych gorzel­
niach i propinatorom stanisławowskim wielką zro­
bili konkurencję, zniżając pierwotną cenę na litrze 
z 60 na 20 ct. Miasteczko to, jak  nam donoszą, 
w zeszłą niedzielę przedstawiało zajmujący widok, 
wszystko tam bez wyjątku od najstarszych patr jar-  
chów miejscowych aż do najmłodszych latorośli by­
ło w stanie błogości nieopisanej. Pod wieczór, gdy 
epidemiczny ten stan począł się wzmagać, miały 
miejsce tu  i ówdzie potyczki, które nie wywołały 
zbyt smutnych rezultatów, bo poczciwi mieszkańcy 
tyśmieniccy z trudem już zdołali się utrzymać na 
nogach.

Z życia towarzyskiego. Czwartkowy ran t  u p. 
Namiestnika Zaleskiego wypadł bardzo świetnie, i 
zgromadził przeszło 400 osób. Ze znakomitości na­
leży wymienić obecność : p. Ministra finansów dra
Dunajewskiego, księży biskupów : Soleckiego, D u­
najewskiego, Issakowicza, Sembratowicza, Feliń­
skiego, Morawskiego i Stnpnickiego, następnie kr. 
Potockich, ks. Adamów Sapiehów, hr. Włodzimie- 
rzów Russockieli z córką i hr. Dnnin-Borkowską, 
ks. Croy z ks. Hohenlohe, ks. Thurn-Taxis, hr. 
Wodzickich, hr. Badenich, ks. Czartoryskich i San­
guszków, państwa Korytowskich, Jędrzejowiczów,

Podlewskich itd. Bawiono się w mniejszych i więk­
szych kółkach, do północy.

Dziś o liad  a p. Marszałka krajowego na cześć 
Ministra Dunajewskiego, jntro zaś obiad seimowy 
u Prezesa Towarzystwa kredytowego hr. Russoc- 
kiego.

Dziś o godzinie 10. zrana edbędzie się w ko­
ściele św. Mikołaja ślub p. Antoniego Bourdon,
c. k. adjunkta podatkowego z Rohatyna, z panną 
Matyldą Hornig.

Wczoraj odbyły się we Lwowie zaręczyny p. 
AYłodzimierza Lewickiego, dra medycyny z W ie­
dnia z panną Anielą Jadw igą  Rozenbergerówną, 
córką właściciela dóbr ziemskich.

Nowa fundaoja stypendyjna. .Zmarły w tych 
dniach w Czerniuwcach właściciel dóbr, ś. p. Ig n a ­
cy Olianowicz zapisał testamentem 30.0U0 złr. na 
stypendja dla nczniów szkół gimnazjalnych, prze­
ważnie galicyjskich, w Brzeżanach, Stanisławowie 
i Kołomyi. Administrację fnnduszu powierzył W y­
działowi krajowemu, a egzekutorem testamentu u- 
stauowił siostrzeńców swoich p. Fryderyka Wazla, 
kon^ypistę w ministerstwie rolnietwa, i Ju ljana 
W a z b ,  kierownika starostwa w Bochni. L ega t  j e ­
dnakże, jak  czytamy w tamtejszej Gaz. Polskiej, 
wejdzie w życie dopiero po śmierci dwóch braci 
fundatora, którzy posiadają na zapisie prawo doży­
wocia.

Obce ordery. Cesarz pozwolił przy,ąć i nosić: 
Klandjuszowi Aleksandrowi Klaudyemu, radcy dwo­
ru i gen. inspektorowi kolei Lwowsko-Czerniowiec- 
ko-jasskiej, serbski order Takowy, rosyjski order 
św, Stanisława I I  klasy z gwiazdą i wstęgę ko­
mandorską belg. orderu Leopolda ; a centralnemu 
inspektorowi i kierownikowi ruchu tejże kolei, K a ­
rolowi Oesterreiclierowi we Lwowie, krzyz oficer­
ski rumuńskiego orderu Korony.

Dr. Piotr Stebelski, został mianowany na uni­
wersytecie lwowskim zastępcą profesora prawa k a r ­
nego, w miejsce adw. dra J a n a  Dobrzańskiego, i 
rozpoczyna wykłady w bieżącem półroczu zirao- 
wem.

Komisja sądowa udała się dnia 9 b. m. z K ra ­
kowa do Przeginji duchowej, gdzie wieśniak pewien, 
uniesiony gniewem za to, że dozorca łąk, będących 
własnością ks. kanoników laterańskich w Krakowie, 
wzbraniał mn pasania bydła tamże, udał się w ze­
szły poniedziałek do domu jego ze strzelbą i prze­
szył mu kulą serce, osierocając żonę wraz z tro j­
giem nieletnici) dzieci.

W  Czerniowoaoh — jak  donosi Gazeta Polska —  
dwa odczyty p. Leona Weglińskiego p. t. r Rozwój 
ducha ludzkiego“ rozpoczęły szereg tegorocznych 
zebrań wieczornych w tamtejszej „Czytelni pol­
skiej

W  archidyecezji lwowskiej obrządku gr. kat. 
objął ks; J a n  Burczak administrację probostwa w 
Podbereżu; ks. Andrzej Hryb, administrację probo­
stwa w Chotyni; ks. P io tr  Bohaczewski admini­
strację probostwa w Harbuzowie ; ks. Dyunizy Elia- 
siewicz, administrację probostwa w Czabarówce; 
ks. Ju ljan  Twiardiewiez, administrację probostwa 
w Jakimowie ; ks. Michał Marmorowicz administra­
cję w Mołodyńcu; ks. Michał Car, administrację w 
K urn ikach ; ks. Włodzimierz Buraczyński, admini­
strację w Pererośle; ks. Włodzimierz Zarzycki ad­
ministrację probostwa w Baryszu i ks. J a n  Wolań- 
ski administrację w Jabłonowie,

t  Piotr Zaykowski, adjunkt powiatuwy, licząc 
37 lat, zmarł w Dobromilu

Józef Pompę c. k. pensjonowany starszy radca 
sądowy, zmarł w Radowcacli dnia 7. b. m.

Z  uniwersytetu wiedeńskiego. Walka trwająca 
jnż od rokn 1866 na tutejszym uniwersytecie mię­
dzy studentami niemiecko-narodowej barwy, a s tu­
dentami patrjorycznych austrjaekich przekonań wy­
buchła i przy okazji zapowiedzianych na sobotę 
odwiedzin cesarskich w gmachu uniweisyteckim. 
Spór skutkiem interwencyj rektora, został wpraw­
dzie na razie załagodzonym, cle charakterystyczną 
jest  rzeczą,  że młodzi stronnicy Schonerera odnie­
śli wskutek tej ugody zwycięztwo, i oni głównie 
przy ceremonji sobotniej w swych czerwono-złoto- 
czarnych barwach fungować będą.

Uczty Kijowskie. Donosiliśmy już, że podczas 
jubileuszu uniwersyteckiego pierwszegc dnia, to jes t  
19. września, w salach uniwersytetu, zaraz po n a ­
bożeństwie odbyło się przyjęcie w rodzaju śniada­
nia obiadowego (dejeuner dinatoire), w którem bra­
ło ndział bardzo niewiele osób, należąeych do skła­
du przybyłych deputacyj i wyższej administracji 
miejscowej, oraz duchowieństwa. Drugą ueztą z ko­
lei (21 września) był obiad dany przez miasto, w

salach kupieckiego klubu, przybyłym na obchód j u ­
bileuszowy gościom; zaproszonych osób było prze­
szło 300, w tej liczbie jenerał-gnberuator D ren- 
teln. metropolita Platon, eks metropolita serbski 
Michaił, panowie Naumowicz i PloszczunsKij, dużo 
rozmaitych jenerałów, duchowieństwa prawosławne­
go, profesorów i znacznie/szych w mieście osób. 
Honory robił za gospodarza prezes miasta p. Taili, 
przy pomocy kilku radców miejskich, którzy 
byli tak  uprzejmi, że sami usługiwali gościom, nale­
wając wino i zapraszając do jedzenia i picia. Du­
żo wzniesionych toastów, mówek okolicznościowych 
i dobra wojskowa orkiestra ożywiały zgromadzo­
nych i wywoływały ogólne zadowolenie. Stół usta ­
wiony był w podkowę, goście zasiedli w porządku 
alfabetycznym, a kartę  obiadową ozdobiono piękną 
winietką z widokami obu kijowskich pomników św. 
Włodzimierza. Jeszcze większe powodzenie miała 
uczta następna. (22 września) w sali klubu s z la ­
checkiego, stanowiąca obiad składkowy koleżeński 
byłych studentów uniwersytetu kijowskiego. Na o- 
biad ten zaproszono i przybyłe do Kijowa deputa- 
cje. Wszyscy uezestnicy byli ozdobieni znakiem pa­
miątkowym jubileuszu, składającym się z kokardki 
kolorów wstęgi orderu św. Włodzimierza (czarnego 
z pąsowym) wśród której mieściła się złocista l i t e ­
ra L, oznaczająca, jak  wiadomo, rzymską cyfrę 
pięćdziesiąt. Na obiedzie tym widziano dużo Po la­
ków, byłych studentów miejscowego uniwersytetu, 
a między innymi znajdował się tam pamiętny w 
kronikach studenckiego życia kijowskiego p. Piotr-  
Jaksa-B jkow ski. Obiad był bardzo ożywiony i we­
soły; mnóstwo toastów i mówek mających charak­
te r  poufałej koleżeńskiej gawędy, przeciągnęły się 
do późnej pory ; poezem pogaszono ognie—i przy 
błękitnem świetle palącej Się „żżonki“ ozwało się 
tradycyjne „Gaudeamus ig itur". Jeden z najdaw­
niejszych studentów uniwersytetu kijowskiego, pan 
Głossanowskij, pił za pomyślność swej „alma ma- 
t e r “ z przyniesionego z sobą dużego srebrnego 
knbka, który, po obejściu kolejki, przeznaczony zo­
s ta ł  ua dar pamiątkowy nniwersytowi z zastrzeże­
niem, iż posłuży do takiegoż toastu na następnym 
jubileuszu uniwersyteckim. Uczta ta  jednakże nie 
obeszła się i be? niezadowolonych. Takim był jakiś 
młody medyk, Rosjanin z miasta Nowo-Zybkowa. 
który, nie mogąe doczekać się kolei dla wygłosze­
nia przygotowanej mówki, demonstracyjnie opnścit 
salę wraz z kilkunastu kolegami współczującymi 
jego niedoli.

Rzym, 9 października. Wczoraj zachorowało 
na cholerę we Włoszech 155 osób, umarło gO: z 
tycli w Genui zachorowało 12, umarło 10* w N e­
apolu zachorowało 23, nmarło 15. W Spezii nie 
ma cholery.

Makart pozostawił 300.000 złr. majątku. Żona 
i dzieci ustanowieni są uniwersalnymi spadkobier­
cami.

W  głośnym procesie spadkowym rędziny Ka- 
rolyi, o którym w swoim czasie donosiliśmy, na­
znaczono na dzień 20go b. m, pierwszą rozprawę 
ustną.

Córka Jean Paula, Emma Foerster, żona sław­
nego krytyka Ernesta  Foerstera, zmarła w Mona­
chium d. 7. b. m. w 82 roku życia.

Znieważenie Konsula austrc-węgierskiegc. Targnie 
donosi z W arny o następującym wypaduu, który 
się wydarzył w dniu 27, września: Konsul austro- 
węgierski bar. Pere ira  dowiedział się, że poddany 
austrjacki został aresztowany. Br. Pere ira  ndał się 
w towarzystwie kawasa do graauhn rządowego i z a ­
żądał wydania aresztowanego, który aż do ukończe­
nia śledztwa pozostać miał w girachn konsularnym. 
Zarazem żalił się przed prefektem, że władza sądo­
wa przystąpiła do aresztowania poddanego anstryac- 
kiego, nie zawiadomiwszy o tem wprzód Konsnla- 
tu. Prefekt odmówił wydania, i wtedy Konzul z a ­
żądał, aby go doprowadzono do aresztowanego wię­
źnia. Zezwolono na to, lecz w chwili gdy bar. P e ­
reira  wychodził z więzienia, aresztowany cnwycił 
go za ramię prosząc, aby go nie opuszczał, gdyż 
go żołnierze biją. Było tak  w istocie i mówią, że 
sam Konsul nie uszedł kolbowania. Wobec tego 
kazał bai. Pere ira  kawasowi użyć rewolweru, aby 
bronić aresztowanego, lecz żołnierze rozbroili ka­
wasa, nabili strzelby i gdyby nie wdanie się jene- 
ralnesro prokuratora, gotowi byli zrobić z nich u- 
żytek. Wiadomość o tej scenie sprawiła wzburze­
nie w mieście, tembardziej, że mówiono nawet o 
aresztowaniu Konsula, który aż do spisania proto­
kołu przez władze sądowe pozostać musiał w wię­
zieniu. Tłum otoczył gmach rządowy, a Bułgarzy 
tak  byli rozdrażnieni, że Konsula przy wyjściu &
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więzienia wysykali. Kuniulowie, francuski i grecki, 
byli pierwszymi, którzy się udali do prefekta, aby 
zasięgnąć wiadomości.

Raport policyjny. Skradziono: Józefowi Gałusz­
ce kożuch barani czarny, w rękawach biały, i płót- 
nianke z wozu na pl. Zbożowym. —  Janowi L a ­
chowiczowi klacz karogniad*t z kołtunem w grzy­
wie. —  p  Annie Krebs z zamkniętej budki pod 1. 
11 ul. Kurkowa, czarną suknię, jedwabny kafta- 
nia. —  P. Ryfce Glanz koło Kozielnik z wozu 
dwie bekiesze, jedną kamgarnową czarną, drugą 
popielatą, dwa prześcieradła, kaftanik biały b a r­
chanowy i białą poszewkę. —  P. Mozesowi Fen- 
drychowi z wozu na ul. Kaźmlerzowskiej bekieszę 
czarną rypsową, kamizelkę i spodnie białawe i si­
wą chustkę. —  P. Fiszlowi P. z zamkniętego mie­
szkania  pod 1. 93 ul. Gródecka, 6 webowych ko­
szul, spodnie brystolowe biało nakrapiane, 4 webo­
wych i jedną kolorową dziecinną kuszulę, jasny 
garnitur, dwie pary dziecinnych spodni, czarny k a ­
pelusz, białą spódnicę i obrus czerwono paskowa­
ne. — Zgubiono dużą chustkę popielatą wełnianą. 
.Zakwestjonowano u przytrzymanego Marcina Pytla  
za rogatką Żółkiewską dwie koszule damskie i 3 
męzkie, stary kaftanik, czarną kamizelkę, poszew­
kę z poduszki, serwetę, ręcznik i worek.

tatr, literata i sztaiia.
W  kasynie miejskiem odbędzie się w niedzielę 

dnia 12. października r. b. odczyt naukowy, połą­
czony z deklamaeją. Wstęp jak  zwykle. Początek 
o godz. 7mej wieczorem.

Teatr rusKi na pierwszem przedstawieniu we 
czw artek  zaprezentował się publiczności lwowskiej 
nader korzystnie. Przedstawiono „Czartowską L a ­
wę" w przekładzie doskonałym, dokonanym języ­
kiem czysto luduwym dla każdego Lwowianina 
zrozumiałym. Gra artystów nie pozostawiała nic 
do życzenia, artystk i jednak nie władają dość do­
brze językiem ruskim. Podnieść także wypada, ko­
stiumy nadzwyczaj gustowne i prawdziwe. Sala 
Narodnego Domu była literalnie przepełniona pu­
blicznością.

I.J. O. P.) Księdza Waierjana Kalinki odczyt o 
jenerale Chłapowskim zgromadził w środę dnia 8. 
b. m. bardzo licznych i doborowych słuchaczy w 
sali ratuszowej. Naliczyliśmy aż sześciu biskupów, 
a oprócz marszałka i namiestnika z rodziną, wi­
dzieliśmy bardzo wielu posłów sędziwyeh i człon­
ków arystokracji płci obojej.

„ Jes t  zwyczajom autorów" rozpoczął prelegent 
„tłómaczyć się w przedmowie, co ich skłoniło do 
naDisania dzieła — powiem więc dla czego wybra­
łem ten, a nie inny przedmiot dzisiejszego odczytu. 
Przed  mniej więcej trzydziestu la ty  pisałem o je ­
nerale Chłapowskim i napisałem stronniczo, j a k ­
kolwiek zdawało mi się, że polegając na informa­
cjach bliskich mu osób napisałem prawdę.Jest obo­
wiązkiem każdego człowieka naprawić błąd lub 
krzywdę, jakiej się dopuścił, chociażby go to dużo 
kosztować miało — tembardziej jes t  obowiązkiem 
historyka odwołać mylne zdanie, jakie nieoględnie 
Wygłosił. Sadziłem też, że z żywota jenera ła  w 
poczwórnym charakterze żołnierza, rolnika, obywa­
tela  i chrześćjauiua, niejedną można dla młodego 
pokolenia wyciągnąć naukę."

Tym wstępem wygłoszonym z pamięci, a który 
i 1 staraliśmy się streścić prawie dosłownie, poprze­

dził ks. Kalinka odczyt. Czytał szybko, lecz b a r ­
dzo wyraźnie, tak, że prawie żadne słowo nie prze­
padło nie dosłyszane —  nawiasem mówiąc, przy­
miot, który nie n wszystkich prelegentów się 
znajduje

Ktokolwiek zna Sejm czteroletni ks. Kalinki, 
'wie, że jest  on mistrzem w charakteryzowaniu 
ePoki i osób, które maluje z nieporównaną dokła­
dnością kilkoma śmiałemi rzutami, że niema u nie- 
So pustych słów lub frazesów, co zdanie, to jakaś 
tnyśl —  a każde słowo potrzebne. Z tego też po­
wodu jes t  rzeczą niemożliwą streścić onegdajszy 
°dczyt —■ taka tam obfitość głębokich zdań i my-

wspomniemy tylko krótko, że autor z ostatnich 
W  panowania Stanisława Augnsta przedstawił 
c*ęść życia jenerała od urodzenia aż de r. 1813, 
Ji- do chwili, gdy Chłapowski dowiedziawszy się, 

. Napoleon za cenę dogodzenia swojej pysze był- 
by skłonnym królestwo polskie odstąpić carowi A- 
ekaandrowi, zawiedziony w najdroższych marzeniach, 

które tyle wycierpiał i tyle krwi przelał, mimo

świetnej przyszłości, jaka mn się otwierała p^zy 
boku Napoleona, wziął dymisję w stopniu podpułko­
wnika. mając zaledwie 25 la t  wieku.

Niezmiernie cudowne były niektóre „zczegóły 
z życia jenerała, słowa Napoleona wymówione przy 
tej lnb one.j okoliczności, opis bajecznej prawie 
wytrwałości, z jaką  Chłapowski odbywał odległe 
podróże jako oficer służbowy Napoleona —  przede- 
wszystkiem zaś pogląd' prelegenta na Prusy po bi­
twie pod Jeną  — na ich niezrównaną przebiegłość 
i pracę wytrwałą; dzięki, której zdołały się pod­
nieść po zupełnym upadku. To co u nas działo się 
za Stanisława Augu ta, działo się wówezae w B er­
linie, jak  do nas przychodziły upokarzające rozka­
zy z Petersburga, by tego lub owego np. usunąć 
ministra — toż samo Napoleon nakazywał B erl i­
nowi, ale gdy myśmy się poddawali złemu, mieli 
magnatów łaszących się zaborczemu dworowi, od­
mawiających ustanowienia pudatko na potrzeby 
kraju  — oni postępowali inaczej, pracując i sku­
piając siły w cichości —  bo każdy naród smutno 
to wyznać, ma to na co zasłuży?.

Pawła Heysego tragedja  „Don Ju a r s  E nde“ 
przeditawioną zostanie 11. b. m. w teatrze  Franlc- 
furtskim.

Edwin Booth wybiera się w podróż artystyczną 
po Holadji, Niemczech i Austrji  i stanie prawdo­
podobnie w styczniu na lądzie starego świata.

Z  Paryża piszą: Komisja budżetowa zebrała
się w tych dniach, aby obradować nad rozdziałem 
s stuk pięknych. Z preliminowanych 15,702.805 fr. 
określono 1,556.000. Dla teatrów nchwalono wszel­
kie subwencie , koncertu Posdeloup, Colonne i La- 
moureanx pobierać będą 10,000, nie jak  dotąd
20.000 fr. subwencji.

Humorystyka.
Z  Kary er a Świątecznego.
Ogniem i mieczem. (Powieść niehistoryczna). Mu- 

siek, Berek i Josek -  - zawzięte osoby, mając kwi­
ty i weksle od paua Za groby, naturalnie nabyte 
szacherskim wykrętem, umyślili biedaka zrujnować 
ze szczętem.

Więc idą do ataku poprawiwszy mycki, Mo- 
siek z miną odważną jak  ongi Chmielnicki, Berek 
cięty jak  Burłaj, zaś jak Bohun —  Josek, pragną 
wygnać Zagłobę z dwóch na piasku wiosek. Pan 
Zagłoba poczciwiec, wojak znakomity, choć cokol­
wiek trwożliwy, lecz nie w ciemię bity, widząc z 
owego szturmu, że to nie przelewki, zawezwawszy 
z folwarku cztery tęgie dziewki, gdy się antiąuo 
modo, troęhę podoclroeił —  pro prim o  Chmielni­
ckiego cybuchem wygrzmocił, secundo z dworskiej 
psiarni, na pana Burłaj a, puścił złego Trębacza, 
Śpiewkę i Zagraja. Tertio — pana Bohuna wyrzu­
cił za wrota, wziąwszy go za kark silnie jak  przy 
mleku kota.

Straszny się zrobił, rw e te s ! — różnemi dro­
gami, pędzą różni doradcy i woźni z pozwami - -  
a biedny pan Zagłoba wśród tego zapału, ma iść 
jak  bulka za grosz, wprost do kryminału. Ale się 
w puch rozbiła ludzka złość zawzięta —  bronił 
sprawy Zagłoby, dzielny Podbipięta, który przy są ­
dzie gminnym, mówiąc to nawiasem, jest ze wszy­
stkich najlepszym szlachty mecenasem i dowiódł 
jak  na dłoni, jak  Amen w pacierzu, że zbrakło 
cierpliwości w Zagłobie żołnierzu, że musiał uni­
kając hańbiącego sromu, odeprzeć taki napad —  
takie najście domu.

Mosiek dostał pół korca pszenicy jak  złoto. 
Berek słonego masła wziął faskę z ochotą, Josek 
dostał gęś tłustą, by nie był zawzięty i wszystko 
zwyciężyła dzielność Podbipięty, który powrócił 
spokój ped Zagłoby dachem i ściął trzy  łby nie­
wierne, za jednym zamachem.

Próżne marzenie.

Żona. Ach! jak  ja  bym chciała być kometą.
Mąż. Ależ moja duszko, ty w żaden sposób 

nie możesz być kometą.
Żona. Dla czego ?
Mąż. Dla tego, że kometa ma swój własny 

warkocz.

Kronika sejmowa.
Posiedzenie XV dnia 10 października. Zagaje­

nie posiedzenia o godzinie 11 minut 30. 
Odczytano następujący spis petycyj:

Z arząd  bursy nauczycielskiej w Tarnopolu o 
zapomogę. — Gmina Wieprz o pożyczkę w kwocie 
10 000 złr na Hkończenie budowy kościoła. -— Z a ­
rząd kółka Towarzystwa pedagogicznego w Dębicy 
w sprawie zmiany ustawy szkolnej. — Gmina L i-  
sowce o udzielenie pożyczki w kwocie 700 z lr  na 
budowę szkory. — Bronisław Sokaiski o zapomo­
gę. —  Michał Kowalczuk, asystent izkoły politech­
nicznej lwowskiej o subwencję na podróż nauko­
wą. - -  Aniela z Szuisfcich Maak o zapomogę. — 
Towarzystwo gospodarskie w Sanoku w sprawie u- 
regulowania opłat od przewozu płodów krajowych, 
kolejami państwowemi za granicę. — Smic Szra- 
jerowa dzierżawczyni myt w Haliczu, Jamnicy, J e -  
zupoiu i Obereżu o zwolnienienie z kontraktu lub 
opust z czynszu dzierżawnego. — Grono nauczy­
cieli 5 -klasowej szkoły w Brzeżanacli o zapomo­
gę. — Izydor Trembicki o restytucję na posadzie 
nauczyciela. — Andrzej Gurgula, nauczyciel o za­
pomogę. Władysław Zalewski, nauczyciel o zapomo­
gę. —  Stowarzyszenie adwokatów we Lwowie w 
celu zarządzenia środków zaradczych przeciw po- 
kątnemu pisarstwu.—  Stowarzyszenie adwokatów we 
Lwowie o ponowienie uchwały w przedmiocie przy­
spieszenia procedury sądowej. — Antoni Błahow- 
ski nauczyciel o zapomogę.

P. S m a r . e w s k i  wniósł, ażeby petycję 
miasta Krakowa o zwrot kosztów kwaterunkowych 
przydzielić komisji administacyjnej. Przyjęto.

Z porządku dziennego nastąpiło pierwsze 
czytanie sprawozdania Wydziału krajowego o kra­
jowych szkołach rolniczych w Dublanaeh z n a ­
stępującymi wnioskami:

1. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawo­
zdanie Wydziału krajowego o krajowych szko­
łach rolniczych w Dublanaeh, tudzież o folwarku 
Dublańskim.

2. Sejm zgadza się na budowę domu, obejmu­
jącego mieszkania dla dyrektora szkół Dublań- 
skich, jednego profesor1# i jednego asystenta pod 
warunkiem, że połowę kosztów tej budowy które 
nie mają przenosić 17.500 zł. pokryje rząd.

3. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu za­
rządzić rozpoczęcie budowy gmachu szkolnego 
dla wyższej szkoły rolniczej w Dublanaeh w ro­
ku 1885 i otwiera mu na ten cel kredyt do wy­
sokości 8000 zł.

Sprawozdawca p. Hoszard wniósł odesłanie 
do komisji kultury krajowej. Przyjęto. Przedtem 
jednak wytknął p. J . Tarnowski Wydziałowi k ra ­
jowemu, że to sprawozdanie przedkłada za późno, 
mianowicie już po uchwaleniu budżetu Dublan.

Nad petycją gminy Chodorowa, w sprawie 
uznania drogi Rohatyńsko-Stryjskiej za krajową 
przeszedł Sejm do porządku dziennego.

Zezwolenie na pobór opłat mytuiczych u- 
dzielono : Radzie powiatowej w Tarnobrzegu na 
drodze powiatowej Tarnobrzeg-Stale; Radzie po­
wiatowej w Bochni na drodze powiatowej Boeheń- 
ko-Łapanowskiej; Radzie powiatowej w Grybo­
wie: a) na drodze powiatowej Zborowfeko-Gry- 
bowskiej, b) na drodze powi łtowej z Grybowa do 
Krynicy, c) od mostu na rzece Białej, między 
Wojnarową a Wilczyskami. Obszarowi dworskie­
mu wspólnie z gminą w Burzynie powiatu T ar­
nowskiego od mostu na rzece Białe • gminie mia­
sta Dobczyc powiatu Wielickiego od mostu na 
rzece Rabie; obszarowi dworskiemu w Spasie pc- 
wiatu Staromiejskiego od mostu na rzece Dnie­
strze. Gminom m ia s t : Brzeżany, Stanisławów, 
Przemyśl i Rzeszów.

Petycję miasta Przemyśla poparł w dłuższej 
mowie p. W a y g a r  t.

P. A n t o n i e w i c z  sprzeciwił się udzieleniu 
gminie Rzeszowa zezwolenia na pobór myta, zaś 
eo do innych gmin miejskich wniósł rezolucję, 
ażeby takowym podać do wiadomości, iż na przy­
szłość zezwolenie takie nie będzie dawane; rezo­
lucja ta przy głosowaniu upadła.

Petycję gminy Bortniki w sprawie tępienia 
dzikicn zwierząt odstąpiono do urzędowania 
rządowi.

Nad petycją Jerzego Kudyka i innych han ­
dlarzy obrazów o wzbronienie żydom handlu ob­
razami świętymi, przeszedł Sejm do porządku 
dziennego.

Nad petycją gminy Chadubna o wynagrodze­
nie szkód sprawion\eh przez dzikie zwierzęta w 
kwocie 3119 zł., o bonilikcję podatków, o zapro­
wadzenie asbuki w pismach urzędowych, o unie­
ważnienie licytacji na polowanie i rozmaite inne 
rzeczy, odstąpiono rządowi, gdyż zawiera ona o­
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brazę władz i zachodzi obawa, że podpisy są 
fałszowane.

Ńa petycję Daukszy dyetarjasza "Wyoziału 
krajowego o ve&iam aetatis, przeciw przychylne­
mu wnioskowi kumisji wystąpił p. A n t o n i e ­
w i c z ,  wykazując, że innemu petentowi, który o 
wiele dłużej służył, Sejm veniam aetatis admó- 
wił, nie rozumie więc co w tym razie znaczy 
wyrażenie użyte przez sprawozdawcę iż petent w 
„wysokim1* stopniu na uwzględnienie zasługuje, 
chyba, że chodzi tu o „w /soką protekcję**.

Po przemówieniu p. P i  e t r u s k i e g o  i spra­
wozdawcy p. Go l e  j e w s k  i e g o  Sejm uchwalił w 
myśl wniosku Wydziału krajowego.

Petycję gminy Trzeianiec o odpisanie reszty 
zapomogi z roku 1853 wraz z procentami które 
80 razy przewyższają kapitał, odstąpiono rządowi 
do uwzględnienia.

Katolicy łacińskiego obrządku z Laszek mu­
rowanych wnieśli petycję o zezwolenie na korzy­
stanie z cerkwi tamtejszej, w której od 100 lat 
nabożeństwa odprawiali. Odstąpiono rządowi do 
uregulowania.

Nad petycją Berła Eisenkrafta, dzierżawcy 
myta z powiatu Sniatyńskiego o opust czynszu w 
w kwocie 2100 zł. przeszedł Sejm do porządku 
dziennego.

Petycję gmin Michowa i Wełykie o odpisa­
nie rządowej zapomogi z r. 1853 w kwocie 220 
zł. odstąpiono rządowi do możliwego uwzględnie­
nia, petycję zaś tych samych gmin o odpisanie 
zapomogi z roku 1865 w kwocie 218 zł. odstąpiono 
rządowi do załatwienia.

Petycję zwierzchn. gm. Komarno o przydziele­
nie dostawy płócien dla fabryk tytuniowych od­
stąpiono rządowi do uwzględnienia.

Petycję obszarów dworskich Czernichowa i 
Brzeźnica o udzielenie zezwolenia na pobór rny- 
tniczy na Wiśle, przydzielono Wydziałowi krajo­
wemu do załatwienia.

Na tem posiedzenie zamknięto o godzinie 1 
minut 25.

Następne posiedzenie jutro o godzinie 12.

Telogramy „Kurjera Lwowskiego'.
Kraków, 10. października. Proces Ritterów.

0  godzinie 7. wieczorem ogłosił zwierzchnik sę­
dziów przysięgłych werdykt. Na wszystkie trzy 
pytania odpowiedzieli przysięgli jednogłośnie „tak.** 
Na podstawie tego werdyktu, zasądził trybunał 
małżonków Ritterów i Stochlińskiego na karę 
śmierci. Obrońcy zgłosili zażalenie nieważności.

Wiedeń, 10. października. Cesarzewicz Rudolf 
wyjeżdża d. 14. bm. do Berlina, a stamtąd na 
łowy łosiów we wschodnich Prusiech. Powraca
d. 20. bm.

Praga, 10. października. Klub w ięk szych  
w ła śc ic ie li z iem skich  p ostan ow ił n ie przyjąć pro­
jek tu  Kwiczoły w osnow ie klubu czesk iego , lecz  
p ostaw i Wniosek pośredniczący.

Budapeszt, 10. października. P. L loyd  w y­
stą p ił d ziś z siarczystym  artykułem  przeciwko  
P orcie z powodu jej n ied balstw a w SDrawie n a-  
w iązków  kolejow ych, i grozi jej represaljam i, 
tw ierdząc że na poparcie m ocarstw  nie ma co 
P orta  liczy ć .

Wiadomości polityczne.
Lwów 10| października. Walne zgromadzenie 

ruskiego „Domu Narodnego** wybrało prezesem 
instytucji dra Gierowskiego, a do wydziału we­
szli pp. Hawryszkiewicz, Pietruszewicz, Sawicki, 
Lityński, Korol, ks. Krzyżanowski, ks. Kostecki, 
Więckowski, ks. kan Wieliczko, dr. Dobrzański
1 Nyczaj. W sprawie ratowania banku, wię­
kszość nowego zarządu je s t  przeciwną niesieniu 
pomocy z funduszów instytucji „Domu Naro- 
dnego". Ordynarjat dyecezji zwołał na dzień 
28 b. m. delegatów funduszu wdowio-sierociń- 
skiego księży ruskich, który to fundusz dzięki 
Malinowskiemu przeszło 150.000 zł. traci w ban­
krutującym banku.

Wiedeń 10. października. Według doniesienia 
Pol. Cor. z Rzymu, rząd włoski ma zamiar, na 
przyszłej sesji parlamentu wnieść projekt na­
prawy stosunków sanitarnych i ekonomicznych 
kraju, zwłaszcza miast większych i Neapolu. 
W tem ostatniem mieście pestanowiono zdemolo­
wać dzielńice Poito, Mercato i Yicario.

Dnia 13 bm. odbędzie się nadzwyczajne 
walne zgromadzenie Towarzystwa kolei Czer-

niow ieck iej w spraw ie konw ersji pryorytetów  tej 
kolei.

Praga 10 października. Na posiedzeniu sejmu 
oświadczył p. Tonner, sprawozdawca projektu 
Wydziału krajowego w sprawie reformy wybor­
czej, że odstępuje od traktowania tej reformy w 
całości, i wnosi przyjęcie tego ustępu projektu, 
który nadaje prawo głosowania pięcioguldenow- 
com.

Paryż 9. października. Jenerał Negrier pobił 
przedwczoraj na głowę 6000 regularnego wojska 
chińskiego, które zajmowało oszańcowania pud 
Kep i odciął je od Chin. Po zaciętej walce Ne­
grier zajął wioskę Kep i szturmem zdobył wszy­
stkie materjały wojenne. Chińczycy w samej wsi 
strtcili przeszło 600 ludzi, Francuzi stracili w 
zabitych 20 żołnierzy i jednego kapitana, w ran­
nych 50 żołnierzy i 8 oficerów. Jenerał Negrier 
został lekko ranny.

Londyn 10 października. Prasa oficjalna po­
twierdza, iż rząd angielski ma zamiar podjęcia 
wspólnej z rządem Przylądka akcji przeciw re­
publice transwaalnej.

Stambuł 10. października. Ambasador turecki 
w Londynie Musurus basza otrzymał polecenie 
oświadczyć Gramillowi, że reprezentant Porty na 
konferencji popierał wprawdzie projekt redukcji 
egipskich długów państwowych, mimo, że Porta 
dzieli zapatrywanie tych mocarstw, które widzą 
w dowolnem usunięciu niektórych postanowień 
ustawy likwidacyjnej naruszenie traktatu.

Petersburg 9. października. Wysłanie posel­
stwo niemieckiego do Persji bardzo dobrze przy­
jęte zostało w tutejszych kolach rządowych, które 
sądzą, że przy poparciu Niemiec złamią wpływ 
Anglji w Teheranie.

Powołanie jen. Hurki do petersburgskiej rady 
państwa, uważają tu powszechnie za zostające w 
związku z zamierzoną reform^ Królestwa Polskie­
go. Rząd ma zwracać odtąd swą baczność metyle 
na rusyfikację Królestwa, ile na północno-zach®- 
dnie prowincje (Litwę), które dla rosyjskiego ży­
wiołu o wiele korzystniejsze szanse przedstawiają. 
Ucisk języka polskiego w Królestwie ma być n a­
wet częściowo zaniechany,, ale natomiast za­
danie jenerał-guberuatora Koehanowa na Litwie 
określają tu jako stanowczo rusyfikatorskie.

Kochanow uważany jes t  i w kołach rosyj­
skich za nieprzebłaganego wroga polskości, a jego 
misja za równobrzmiącą z rusyfikacją „za każdą 
cenę**. Ważnym krokiem do tego celu ma być 
konferencja biskupów prawosławnych w Wilnie, 
na którą bardzo liczne zaproszeni i rozesłano, 
a która zajmować się będzie naradą nad środ­
kami „poskromienia miejscowego duchowieństwa 
katolickiego". Konferencja ta odbędzie sfę jeszcze 
przed końcem bieżącego roku.

Na kolei Pińsk-Wiazma odkryto defraudację 
na sumę sześciu miljonów rubli.

5
L w ó w ,  z Izby handlowej, 10. października 1884.

Akcje za sztuką bez kuponu bieżącego płacą żą-iąją

Kolej gal. Kar. Lud. 300 zJ m. k. . 268 25 371 50
,  Jwow.-czern.-jesi. 200 zł w. *• 190 50 lt-3 »0

Banku hypoł. gal. pe 300 zł. w. a. . 285 — 29<t —
a kredyt, galic. po 300 zł. w. a 238 — 243 —

n iity  zastawne aa 100 d .
Tcw. kred. galie. 5 pręt. w. a. . . . 98 60 99 60

■ ■ n ** ■ « 91 70 93 30
.  5 .  .  okresowe 

> 0 1. 4 .  I°* , L
98 60 99 60
86 70 87 70

Banku kraj. 4 J/«7# *• a- i°8- w 51 1. . 91 — 92 —
Banku hyp. galio. 6 „ w. a. . . . 101 50 102 50

■ ■ >  ̂ « w. a. . . . 97 25 08 25
.  .  „ 5 „ 10 pret . . 99 20 100 20

Listy dlcine za 100 z łr .
G al. Zakł. kr. włośó 6% w. a. w likwid. 60 25 62 50

» ■ » » ® /• » » 60 25 62 50
Obllgi za 100 ał.

Indemmizaeyjne gal. 5 pre. m. k. . . 101 10 102 10
Komunalne Banku kraj. 5*/« w. a. I. em. 96 75 97 75
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pr. w. a. . 102 75 104 —
Pożyczka „ „ i888 4 i pół proc. 90 80 91 80

Lesy.
Miasta Krakowa ....................... 17 50 19 25

„ Stanisław ow a.................................. 22 50 24 50
Monety.

Bukat holenderski . . .  . . - • 5 64 » 74
Dukat c e s a r s k i................................. 5 68 5 78
N ipoleondor.......................................
P ó łim j-e r ja ł....................................... • •

9 63 .9 73
9 98 10 08

Rubel r.iy jsk i srebrny . . . . . . 1 5* 1 64
,  „amurów., . . . . . 1 23 1 25

100 marek niemleckiob . . . 59 50| 6o 25

W ledeń dnia 10. października 1884. 
(godz. 1 ja. 5C pr pół.;

L mj  a lp ejsk i* .....................................
Akeje węg. 'tanka kred. na 300 zł. . 
Akeje Asglobanku na 130 złr. . .
Unionbsnk za 100 z ł..............................
Akcjt kolei Karola Ludwika as 210 t 
Lujdbardy (kolej południowa) na200 zł 
Akeje Łotei AlMld-Fiume na 206 zl. 
Akcjo kolei państwowej . . . . .  
Akcje kolei Lwc— ■' serniow. na 290 zł 
V ęgi >r»\ug«'Eyjskiej kolei na 200 zł 
Losj promjowe wiedeńskie na 100 zł 
Obhgaeje węg. w złocie . . . .  
Akcjo kcloi węg. zachodniej . . .
Cisa&ekie losy .......................................
3 proc. losy tureckie na 400 franków 
Złota renta węgier 4 proet. na 100 zł 
Akcje fa n k i ereinp na 100 zł. . . 
Rosyjski rufcei papierowy . . . .  
Lesy premjcwe węg. na 100 zł , 

Usposobienie: zniżone.
W iedeń d. 10. października 1884. 

(gedz. 10 nt. 30 wieezerem).
Akcjo kredy— r e ........................................
Akcje kolei Karola Ludwika . . . .
Renta p a p ie r o w a ........................................
L isty bipeteczn I gi licyjski* 6 proc. 
Listy gal Banku włoźciańsk. 6 pr»e. .
N a p o le o a d e r y ............................

Usposobienie: Kredyt mdły. 
.Berlin, d. 10. października 1884. 

(godz. 5 m. 40 po poł.j
Rosyjski rubel p a p ie r o w y ......................
Akeje austr. kredytowe ......................
Akeje kslbl Karol* Ludwika. . 
Austijaokie banknoty ......................

Dzisiaj- Z  daj*
szs poprt.
53 50 53 50

282 75 382 75
104 25 104 50

87 30 87 25
269 7C 2*9 35
147 50 140 dO
178 25 178 za
303 70 3u4 90
191 50 191 50
165 — 165 25
123 75 123 60
102 75 102 50
182 — 101 25
115 50 115 40

20 25 39 —
93 40 93 37

102 70 102 60
:  24 V. 1 23 75
114 75 114 60

282 50 284 40
270 25 271 75

00 00 87 50
105 — 102 80

00 00 OC 00
9 68 9 S

207 85 206 97
475 50 475 00

167 40 167 35

T e l e j j j  u m y  t a r g ó w  o  z dn. 10. października

W ied eń ; Pszenica za 100 kilo 7"75—1 9 złr. źyte
 złr. Okowita 3U.25 — 3u.60 złr. P eszt: Pszenica za
100 kile 7.72—7.75 zł., rzepak 12'50 zł. Berlin pszenica 
148 50 m., iyto — m., okowita 46.80 m., olej rzepakowy 
50 70 zł. P aryż: Mąka za 159 kilo 45-30 franków olej
rzepakowy —■— okowita —-— fr.

Nafta. Wiedeń 10. października : 14"— do 14 25. B nai*  
7-50de. -.— Hamburg: 7.60 na październik 7‘75‘— na paździer­
nik-grudzień 7"90. Antwerpia : na październik 19"— . łJowv- 
York : 8 */,. Filadelfia 8‘V4

Przyjechał? d. 10. października
Hotel ŹORŻA. W. hr. Morsztyn i  Kruków*., S. lir. 

Dzieduszycki z Gwoźdzea, K. hr. Schufnagel z Ro^ji, K, 
Skrzyński z Krakowa. S. Karaszewiez z Rosji, T. Fedoro­
wicz z Klebauówki, K. Lubatsek z Paryża.

Hotel EUROPEjSKI. W. Rylski z Zwięszycy, S.. 
Ko luornicki z Koseehacza, T. Scheeher z Stryja, Lóffler z 
Wiednia.

Hotel LANGA. W. Luszpiński z Komarna, A 
Koch z Langentrau z Wiednia, T. Setz z Wiednia, W. 
Deutsch z Wiednia.

Hotel ANGIELSKI. S. Jabłoński z Wołynia. T  
Michałowski z Rzeszowa, O. Ansion z Złoczowa, K. Szcze­
pański z Podhsjczyk.

D y s p o z y c j a  o b i a d o w a
na niedzielę 12. października.

O b ia d  d r o i s n j . Zupa grochowa z grzankami. San­
dacz z jajem. Pularda z ryżem. Ciastka śliwkowe.

O b ia d  ta ń s z y . Znpa kartoflana. Ozór z szarym 
sosem. Naleśniki z jabłkami.

Teatr hr. Skarbka.
W sobotę dnia 11. Października po raz sze­

snasty „Opowieści Hoffmana“ (Les Contes d’ Hoff­
mann), opera fantastyczna w 4 aktach, a 5 obra­
zach Juljusza Burbier. — Muzyka Jakóba Offen­
bacha. — Libretto przełożył Aureli Urbański.

Teatr ruski.
W wielkiej sali „Narodnego Demu** pod za­

rządem J. Biberowicza i J. Hryniewieckiego w so­
botę dnia 11. Października 1884 „Gęsi i Gąski" 
komedja w 5 aktach M. Bałuckiego, tłumaczył 
E. N. Senecki. — Początek o godzinie 7.

JSTa«c e s la n e .
r v a h t j  k a n i a  poszukuje handel W l .  A d a ­

m o w i c z a  w Brodach.
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Odznaczone srebrnym medalem zasługi na Wystawie przyrodnmzo-iekarskiej 
w Krakowie w r. 1881, tudzież w Marburgu r. 1876, oraz aprobowana przez 
Towarzystwo Lekarskie w Krakowie. Srebrny medal zasługi na wystawia rolniczo-

przemysłowej w Przemyślu 1882.

Środki lekarskie i toaletowe
w y r o b u

Józefa Trauczyóskiego
aptekarza P od  „Koroną,44 w K rakow ie.

U V i u o  c h i n o w e  i  W i n o  c h i n o w e  
z  ż e l a z e m ,

uznane przez Tow arzystw o Lekarskie krakow skie, 
•Środek znakomity i wzmacniający w ogow otci, 
a mianowicie w rekonw alescencjach po ciężkich  

■ chorobach, ja k : ty  fasie , -zapaleniu p luć Inb 
opłucnej, po płonicy, d y fte rji, dalej w celu pod­
n iecenia apetytu, tudzież w katarach żołądka 
i kiszek, w suchotach, obrzm ieniu gm czolow , 
w niedokrewności, błędnicy, w febrach  d ługo­
trw ałych , zw łaszcza u dzieci, wino chinow e 
eaw sze błogie sku tk i w ydaje. Cena b u te lk i 2 z

W i n o  p e p s j u o w e .  cena zł. 1*50

t l i u  ra m b » r b i ir a «  e. ceimzt. i-so

W i  n o  p e p t o n o w e ,  cena Ti. 1*60.

W i n o  z  N a d f o s f o r a n e i n  w a p n a
cena 1 złr. 50 et.

S y r u p  b a f e a i r t i e z n o - z i ó r f i w y
usuw a wszelki długotrw ały  kfeszol, zaflegmiimia 
duszność, chrypko, plncic krw ią. Cena 7:'i et.

R o t e z y n  „ L e r a s a “
zaw iera  w sobie pyro fosforan żelaza i sody, 
ifctóry w niedokrewności, błędnicy, osłabieniu 
■całego organizmu, został oddawna przez najsła- 
'wniejszych lekarzy Zft środek najlepszy uznany 

i zalecony. Cena 50 ct.

P a s t y l k i  b a l s a n i i c z u o - K i o l o w * .
U suw ają zadawniony i najuporozywszy kaszel,; 
ch rypkę, duszność, zaflegmienie, wyschnięcie 

w gardle lub k rta n i. Cena 50 ct.

P a s t y l k i  s ł o d o w e
w kaszlu, w katarze pr> 10 ct.

Z i ó ł k a  a u t i r e m n a ty c z n e  i anłi»  
g o ś ć c o w e .

■czyszczą krew, usuw ają zastarzały reumatyzm, 
podagrę, gościec, darcie, łamanie, bezwładność 
w rękach lub w nogach i t .  d. 10 porcyj 1 zł.

Z ió łk a  k a r p a c k ie
-usuwają kaszel długotrw ały, ka tar płuc, astm ę, 

dławienie w gardle, i t .  d. Cena 40 ct.

E v t r a k t  s z p i l k o w y .
po leca się jako środek wyborny d la w szystkich 
cierpiących na płuca, astm ę, brak pow ietrza itd. 
sposób użycia następujący : ptyn ten za pomocą 
przyrządu rozpylony po pokoju, wydaje woń 
nadzwyczaj przyjemną do oddychania, zupełnie 
t* k ą  samą, jaką  oddychamy w lasach sosnowych, 
.zatem można sobie samemu- tę woń drzew szp il­
kowych w pokojach przyrządzić, co zwłaszcza 
"w zim ie je s t  po/.ądanem. Lena butelki 1 złr. 

50 cfc., pól butelk i 75 c t. Kozpylącz 2 złr.

B a l s a m  z d r o w i a
edyny środek, uleczający wszelkie katary żo- 
ądkowf* zaflegmienia, odbijania, kurcze żo­

łądkow e, brak apety tu , uderzenie krwi do głowy, 
w ztąd ciągły ból głowy, hemoroidy, zawrót 
słow y. Cena bu te lk i 1 z łr., pół butelk i 50 ct. 
S etk i świadectw  służyć mogą za dowód ekutocz- 
Jioćci tegoż balsam u, a jedne z ostatn ich  b rzm ią :

W ielm ożny Pani-' Dobrodzieju!

D ziękując najuprzejm iej AYiel moi nero* Punu 
zn  przesłanie poprzednią razą Balsam u zdrowia 
.Jego własnego wyrobu tak  znakomitego w swych 
c k n tk ach ; upraszam znów o przesianie m i dwóch 
ifl&szek za zaliczką, a zarazem npraezam i upo­
ważniam Pana do ogłoszenia d la szerszej Publi­
czności z moim podpisem co następuje:*

„Ja  weteran z r . 1830. mający la t 76, będąc 
•cierpiący na katar żołądkowy i hemoroidy, uży­
wałem różnych środków, byłem po k ilka razy 
w JJarienbiiclzie, Karlsbadzie. P razensbadz ie; 
*a<łne z  powyższych kąpiel ty le  mi dobrego 
•ku tku  nio sprowadziły, co Balsam zdrowia wy­
robu W P. Czuję się w obowiązku podać to do 
Publicznej wiadomości, najgoręcej polecając ten 
zbawienny i n it m iony  środek.

Kołomyja 4 K wietnia 1883.

7j  poważaniem
Seweryn Ostaszewski

k o łn ie rz  z r. 1830, pu łku  Karola Różyckiego

Szanowny Panie Trauczyńaki 
Upraszam znów o przysłanie mi trzech fla­

szek pańskiego Balsamu zdrowia, który o tw ar­
cie mówiąc % najlepszym skutkiem  daje się 
używać w katarze żołądka, a co doznając na 
sobie od trzech miesięcy, staram  się rów nież 
zalecać każdemu z moich znajomych, którzy 
u legają  tyra przykrym cierpieniom.

Lwów dnia 24 Listopada 1881.

Z poważaniem 
Michał Miączyński 

U lica O chronek N r. 8 we Lwowie.

Wielmożny Panie Dobrodzieju!
Upraszam o łaskawe nadesłanie mi znów 

2 flakonów pańskiego Balsamu zdrowia za po­
braniem  pocztowom. Prawdziwie powinDl być 
W Panu wdzięczni wszyscy cierpiący na katary  
żołądka za ten  wynalazek, bo skuteczniejszego 
a tak łagodnego środka nie miałem w życiu 
mojem, ani będąc we Włoszech, ani we F rancji, 
an i w Prusiech, słowom nigdzie, j to  donoszę 
bez przesady. N awet wody mineralne, ani Hu- 
nijaĄy, ani K arlsbadzkie. ani M uhlbrun, ani. 
Sprudel coś podobnego n ie  czynią, co pański) 
Balsam zdrowia. Ju ż  w małej ilości użyty,] 
czyni liominem trzeźwym, lekkim, ból głowy] 
znika i codzień staje  się  zdrowszym, weselszym 
i silniejszym . Kto nie zna jeszcze pańskiego 
w ynalazku, niechaj popróbuje przez parę tygo­
dni go używać, a potw ierdzi to, com doznał 
sum na sobie.

Moszczan d. SI Października 1881.

Z szacunkiem
Ksiądz Krescenty

kapucyn w Krakewcu, poczta Radymno.

E x p e le r iu .
działa otrzeźw iająco na osłabione m uszkuły 
usuwa zastarzały reumatyzm, gościec, darcie 
bór w krzyżach, migrenę, ból głowy, fluksje 
kurcze żołądkowe. Cena 70 ct. i 1 zł. 50 c t

A u ti l ie in ic ra n in .
J e s tto  środek niezawodny przeciw  najgw ałto­
wniejszej m igren ie , bolu głowy i new ralgii. 
Sposób użycia; Skoro tylko- ból głowy następuje, 
zażyć należy natychm iast 2—3 pigułek anrihe- 
p iicranin iu  a w razie potrzeby po upływ ie jednej 
godziny używszy znów 2—3 pigułek, ból głowy 
ustępuje zupełnie. Chcąc s ię  jeszcze prędzej u- 
wofnić od częstokroć gw ałtownego bolu głowy, 
należy równocześnie natrzeć skronie po za usza­
mi a*nawet i w ierzch głowy Allylem a ból 

łowy natychm iast ustępuje. Kto peryodycznie 
dotknięty  bywa migreną, powinien dla p rzer­
w ania następnych paroiyzroów jeezcze przez na­
s tępujące trzy dni po 2 pigułki Antiliem iora­
ni nu używać, codzień na czczo,

1 z łr. 80 €t.
Cena flakonu1

V erru e in ,
płyn niszczący odg n io tk i: sm arując pędzelkiem 
odcisk przez 8—10, dni sam później odpada bez 

użycia narzędzi ostrych. Cena 60 ct.

A l ly l ,
niezawodny środek przeciw m igrenie i new ral- 
g ii . S p o s ó b  u ż y c i a :  Zwilżywszy płynem
tym watę, pociera się. takow ą siln ie  m iejsca za 
uszami, skronie i czoło, a wrazi e silnego bolu 
i w icn ch  głowy k ilk a  razy, a w krótce najsil­
niejszy ból migrenowy ustępuje w zupełności. 

Cena flakonu i  złr.

P a sta  p i ę k n o ś c i .
(Creme de bautó). Środek usuw ający p ieg i, p la 
my wątrohiane. pryszcze, zm arszczki na tw arzy 
w yrzuty skórne, węgry, czerwoność nosa, sto 
wem je s tto  środek odm ładzający i nadający ee 
rze kolor jakby aksam itny. Ponieważ nie za­
w iera żadnych części szkodliwych, przeto z całą 

ufnością używać j ą  m#żna. Cena 85 ct.

M y d ło  t o a l e t o w e .
złożone z wyciągów ziołowych, nadające uad- 
zwczajną białość i delikatność cerze. 25 ct. 
MYDŁO g l i c e r y n o w e  p ły n n e ,  uznane przez 
Tow. lekarskie jako znakom ite i nieszkodliwe, 
60 c t. Jodowe 35 c t., Smołowe 25 ct. Siarkowe 
25 ct. Karbolowe 25 c t . MDŁO na w szelkie pla­
my tłu sto . Cena 25 ct. OLEJEK p r z e c i w  g ł u ­
c h o c i e .  Cena 50 o t. PROSZEK n i s z c z ą c y  
p lu s k w y ,  m o le ,  k a r a k o n y ,  oraz w s z e l ­
k i e  o w a d y  d o m o w e ;  ś r o d e k  n i e z a w o ­
d n y . Flaszka 25 c t. PUDER n i e s z k o d l i w y  
Blanche i Ronge z puszkiem 1 z łr. WODA ko- 
l o u s k a  po 35. 70 ct. do 3 złr. PASTA do 

z ę b ó w  25 i 50 ct.

W o d a  do  ust
ochraniająca psucie się  tychże, oraz niszczącą 
woń nieprzyjem ną często się w ytw arzająca.

Cena 30 i 75 ct.

R e g e n e r a te u r
je st niezrównanym środkiem, przywracający s i­
wym włosom kolor pierwotny wzmacniając t a ­
kowe, nadaje tymże nadzwyczajnąą miękkość tu  
kolor połyskujący, nadto niszczy łupież tw o­
rzącą się na głowie, oraz pryszcze lub w yrzuty 
skórne usuw a. Zaleca się ten  płyn dla tego, że 
przewyższa wszelkie dotąd znane środki o ty le, 
i i  przy innych prawie wszędzie użycia w ska- 
zuje, by włosy przed barw ieniem  myć w sodzie 
a to w celu uw olnienia takowych od tłu szczu ; 
gdy tymczasem używając Regenerateur staje się 
mycie włosów zupełnie zbytecznem i przez pro­
ste zwilżanie a po części naw et w cieranie płynem 
tym w włosy takcw e po S— 10 dniach otrzym ują 
kolor pożądany, nie farbują *adto skóry lub 
bielizny, jak  to ma miejsce przy wielu inpych 

środkach. Cena 1 z łr. 50-et. i 3 złr.

K r o p ie  c u d o w n e  od b o lu  
z ę b ó w :

krople te  można zakładać na wacie w zab bo­
lący, nadto natrzeć dziąsło, i tw arz po stronie 
boĄpcj, oraz na wacie założyć do ucha a gdy 
zacznie piec w ucho, ból przechodzi natychm iast, 
rów nież przez wąchani o tych kropli nerw  zo­
staje  uśmierzony. Cena 50 ct, WATA uśmie­

rzająca ból zębów 15 ct.

O le je k  ta u iu o - ło p ja p o w y
rano podczas czesania należy olejkiem  zwilżać 
w łosy w cierając takowy silnie w skórę l zapo- 
bieży s ię  dalszemu wypadaniu włosów, k tó re 
następuje przez tworzenie się  łupieży, grzyb­
ków. w yrzutów  skórnych, oraz po chorobach 
zapalnych, ja k  zapaleniu płuc, tyfusie , wszy­
s tk ich  podobnych przypadkach zapomocą tan ino- 
łopianowego, lub essencji tanino-łopianow ej nie- 
tylko, że się w strzym uje w zupełności dalsze 
wypadanie włosów, lecz porest tychże staje  się 

w iele obfitszym i bujniejszym . Cena olejku 
80 centów.

E s e n c j a  t a n in o - t o p ia n o w a .
Skutki je j są te  same, co olejku tan ino-łopia- 
nowego, lecz różni się  tem, że nie zawiera 
w sobie olejku tłustego, ale że je s t to przetw ór 

wyskokowy. Cona 80 c t.

C u d o w n y  p la s t e r  k r a k o w s k i
na wszelkie zastarzałe rany i skaleczenia, cena 
4 0 ct. PŁYN o d w i e t r z a j ą c y  zepsute powie­
trze przy epidemiach, jak  ospa, szkarlatyna, 
cholera, tyfus i t. d. Cena 50 ct. PROSZEK 
d e s i n f e k c y j  n y, odwaniający natychm iast, 
20 c t. HTT do  l e p i e n i a  s z k ł a  i porcelany 

50 centów.

W o d y  l e k a r s k ie .
przez Św ietne Tow. lek . krakow skie uznane i 
polecone własnego wyrobu, nadzwyczaj przyje­
mne do użycia a o wicie skuteczniejsze 
od wód naturalnych i o połowę tańsze, m ia­
now icie: Woda z pyrofosforanem żelazawym. 
W oda gorzka przeczyszczająca. Woda litow a. 
W oda Yichy, Woda Jodowa, Woda Selcerska.

■ W  Powyższe środki u trzym ują: w P o z n a ­
n i u  M ankiew iczapt., w e L w o w i e Rucker np t., 
M nssil apt.. w Bochni Reiss ap t., w Bóhrce 
M iędliński ap t., w Brodach Kulak ap t,, w Bud Za­
nowie Jasieński apt., w Chrzanowie Sporysz ap t., 
w Ciężkowicach Zopott ap t., w Dembicy Zau- 
derer apt., w Grybowie Tnlczycki ap t., w Ja ś le  
Palch ap t., w Krośnie P ick  ap t., w K rzeszowi­
cach Rybacki ap t., w Łańcucie Schulz a p t .  
w Mielcu Paw likow ski ap t., w K rynicy N itr i -  
b it t  apt., w Przem yślu Koszewski ap t. w R ze­
szow ie K alinowski ap t., w Nowym Sączu J a ­
kubowski ap t., w Stanisławowie Macura a p t., 
w Tarnopolu Jam rugiew iez apt., w Tarnow ie 
Chodacki ap t., Reid apt., w Wadowicach K u ­
rowski ap t., w Żydaczowie Bardasz, a p t . ,  
w Szczawnicy Jesiersk i ap t., w Brzeżanach 

jHausberg, w Przem yśln Mańkowski, w Brodach 
In laender. (57)

W o d y  m in e r a ln e  krajowe, jakoteż i zagraniczne, oraz A p te c z k i  h o m e o p a ty c zn e .
U W  IN a. ż i n l a i i  i e  p r z e s y ł a  s i ę  c e n n i k i  f r a u k o .  * ^ 6

Z am ó w ien ia  za zaliczką pocztow ą.

Po cenach najtańszych!

M a f i ę
spraedaję obecnie we Lwowie, w moim głównym składzie 

ul. Sykstuska 1. 47 i w 12 moją 
firmą zaopatrzonych sklepach naj­
przedniejszej jakości n ie e k s p lo d u -  
j ą e ą  w 4 sortach, a mianowicie: 

K r y s z t a ł o w ą  O, S a l o n o w ą  I, b ia łą  II, ż ó ł t a w ą  
I I I . — E k s p lo d u j ą c e j  n a r ty  lubo znacznie tańszej w 
moich składach jako towarn l i c h e g o  i b a r d z o  n i e ­
b e z p i e c z n e g o  nie trzymam.

Kupującym naraz większą ilość nafty, począwszy  
od 10 litr o p u s z c z a m  z n a c z n y  rabat.  — Ktoby '.vię- 
kszej ilości u siebie przeohowywaó nie chciał, otrzyma 
Asygnaty, za któremi kupioną naftę c z ę ś c i o w o  w każ­
dym moim sklepie odbierać może.

Utrzymuję też na składzie i sprzedaję w najlepszej 
jakości ,po cenach najniższych:

Ś w i e c e  stearynowe i parafiuowe. — O l iw ę  do 
lamp i maszyn. — S m a r o w i d ł o  p  i w o z o w c  i O le j e  
n a f t o w e  k >iiserwująee drzewo. — M y d ło ,  k r o c h m a l  i 
s o d ę .  — Na prowincję wysyłam wymienione towary za 
pobraniem do każdej stacji kolejowej z a r a z  po otrzyma­
niu zamówienia.

f > u y  atoli tych artykułów ozosto się z m i e n ia j ą  
dlatego n.e umieszczam cennika. Najczęściej zmienia się 
cona nafty. Przy wzmagającym się Konsumie tego arty­
kułu w k-aju i przy coraz większym eksporcie, W ażniej­
sza tania cena z pewnością wfcrótce podniesie się — ko  
r z y s t u e m  jest przeto jak n a j w c z e ś n i e j s z e  z a k u p i e ­
n ie  nafty przed zbliżającym się zimowym sezonie.

( 4 0 9 )

JPiotr- Miączyńskl
we Lwowie, Sykstuska 4 7 .

r
f t o g  —

Siedm sztuk jałówek H
czystej rasy berneńskiej w wieku od 

10-ciu do 14-tu miesięcy 
jest na sprzedaż

w  W A R Ę Ż  U .
Tamże nabyć można

p a r ę  o g i e r ó w
4-letnicb 3 ]^ krwi arabskiej,

ujeżdżonych w zaprzęgu, całkiem spokojnych. 

Zgłoszenia przyjmuje właściciel o. p. w miejscu,

t j z i - T "  x ? o r ;

f
i

i
!
i
i ,

W z y w a m

p. 91. 9E. nrz. X.
w Stanisławowie, 

by wiadomy dług w prze­
ciągu 8 dni uiścił, w prze­
ciwnym razie ogłoszę pu­
blicznie całe nazwisko i 
postępowanie w wszystkich 

dziennikach.
( 4 4 0 ) A. N.

l ^ w o l w c r  mały, wygodnj na 
6 strzałów 3 złr. 88* kr., taki sam 

więKszy 4  złr. 50 kr. .V 5 0 . 
K a p a b i n y  po złr. 5 ,  8, 1 2 ,  18.
0, i 30. Najlepszego, w.ypróbowareg8 

wyrobu (2 2 3 )
J.OKAL Z ł  MOWIE34

Wiedeń, Pratcrstrasse 16. H I X

I -u . f  r  y
torby, manierki

t ł u m o c z k i
i WSZELKIE PRZYBORY PO­

DRÓŻNE polecają najtaniej

Bracia Langner
Lwów, ulica Halicka 1. 16.

N O W O Ś Ć !

Księgarnia Scyfartha i Czajkowskie­
go we Lwowie, otrzymała na skład

W s k a z o  w k i
D o b r e g o  to nu

d la  d o r a s t a j ą c y c h  p a n ie n e k  
Cena 60 ot.

BULLOOG

W i n o g r o n a

k n r a < ‘v j n e
w tym roku są trwał/i i nie psują 
się. 5  kilo Sashegi białe, f i  ar.co 
od zł. 1*7)0—1 30: 5 kilo rodzaju 
francuskiego najcelniejsze białe i 
różowe, franco od zł. 2‘3o do 2 '4 0 .  
Cenniki w in  i innych towąrów wy­

syłam fran»o.

Tom. Gurowicz
Budapest. (430]
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^udr książęcy
b i a ł y  r ó ż  o " w  y  ł  ż ó ł t a  w  y .

Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru 
jest najlepszym dowodem jego nieporównanej 
dobroci. — Pudr książęcy na wszystkich wysta­
wach odnosił palmę pierwszeństwa, a liczne me­
dale zasługi jakiemi został wyszczególniony naj­
lepiej go zalecają. —  Pudr książęcy nie zawiera 
żadnych metalicznych przymieszek, jestto najczy­
stsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przyje­
mnie przylega do twarzy, nadaje piękną naturalną 
białość i jest nieocenionym środkiem do hygieni- 
cznego upiększania twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 zł., 
z łabędzikiem 1-50 ct.

Różowy i żółty, mniejsze 70 ct. wieksze 1’20 ct. 
z łabędzikiem U60 ct.

W O D A  F I J O Ł K O W A .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 

pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza zmar­
szczki, pory i dołki ospowe.

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do 
tego stopnia, że jako środek toaletowo-hygieniczny 
został odszczególniony medalem zasługi na wy­
stawie przyrodniczo-lekarskiei w Krakowie.

—  Cena 1 złr. w. a. —
M Y D Ł O  K O SM E T YC ZJS E .

Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i 
nader przyjemnym zapachem, łagodnie wpływa 
na naskórek, zapobiega pierzchnieniu rąk i bardzo 
dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żółto- 
brunatne plamy z twarzy. —  Cena 60 ct.

Nabyć można we Lwowie w fabryce perfum

J. IHNATOWICZA
przy ul. Kopernika Nr. 3, w Filji przy ul. Halickiej róg 
Wałowej, naprzeeiw sklepu pana Bałłabana, w Krakowie 
w F ilji w Sukiennicach Nr. 20 i we wszystkich renomo­

wanych sklepach i aptekach. (41)

ASCHEN*
UHREN

£2 .1 %
Najlepszy w  MM zckaret

z łańcuszkiem  i puzderkiem

2  zh  7 8  c t. Genewski ZEGAREK kieszonko- 
wy z  czystej s ta li niklowej, z wybornym w er­
kiem cylindrowym, do nakręcania raz na 6 
godzin, z łańcuszkiem  5 zi. 98 ct. Praw dzi­
wy REMONTOAR ze stali niklowej, bez k lu ­
czyka do nakręcania, z łańcuszkiem  8  z ł. 0 5  ct. 

- taki sam srebrny 11 zł. 20 ct,

Najdoskonalsze ZEGARKI damskie ze stało  
wym łańcuszkiem  po 4 zł. 80, 5 80 i 6 80

ŁAŃCUSZKI po 1 zł. 20 ct.

Zegarmistrz U 1 X ,  Wien, II.

)OOQOOOOOOOt

ST. MARKIEWICZ
we Lwowie 1 42

poleca i rozseła pocztą franco
K A W Ę

w dobrym gatunku w wore­
czkach a kilowych po:

RIO żółta pospolita . . . al,
SANTOS żółta  czyste zdrow e 

ziarna «
COLOMBA żółta, duże ziarna

/OC -̂OOCtOCCOCCCOCCO-C-OCN

6-40

6 ‘80
7-20

DOM.NGO blada, dobra w sma-
* u ....................... .....

PORTGRIKO zielona, wcale
dobra . . . . . .  *

MAGUBAR perłow a . . . w
LALAAYRA zielona dobra i aro­

matyczna . . . . .  B
KUBA ciem no-zielona i mocno.

arom atyczna . . . . „
CEYLON plantacyjna d robnie j­

sza ...................................
CEYLON plantacyjna grubsza 

szlachetna . . . . , n
HONDURAS zielona, bardzo 

dobra, g ruba . . . •. „
JAMAJKA zielona, szlachetna 

arom atyczna . . . . „
JAW A biała, arom atyczna słaba „ 

„ złotaw a „ „ „
MOKA arabska arom atyszna 1 

3£ czna . . . .  a „
■ ■ PERŁOWA CEYLON szlache­

tn a  w smaku . . . . „
MEN ADO brunatna najszlache­

tn iejsza ............................. .......
ST. JAGO di CUBA zielona naj­

szlachetniejsza . , „

8— W 
8-40 Hf 

H£
8-80

10 — 5
60 |

40 s  
H£

10- I j |  

10-ŻO X
io-40 |

1 0 — S

10 49 f i

10-80 ffi
10‘80 m

własność galio. Towarzystwa 

lekarskiego.

RODZIMA SOL GORZKA
sc sdroja Bonifacego w M orssynie

sporządzona pod kontrolą komisji gal. Tow. lekai skiego na sposób so­
li karlsbadzkiej. W  małych dawkach sprawia już obfite wypróżnienia 
boz bolu i upośledzenia trawienia. Wyszczególniona na 6 wystawach.

Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach, 
w szczególności we Lwowie, u pp. J. Piepesa i P. Mikolaseha.

W ysyła en gros

Zarząd  zdro jow isk
[32-t] iv  M o r s z j fn ie .

M rtó łS ff ił tK K W K K \o o a o o o Q o o o o a c® a a o ® a a c /

Ogłoszeni* drobne mogą być tylke dzień po 4 - 
dniu  podawane. W szelkich in fo rm acji dostar- 4 f  
cza bezpłatnie A dm inistracja ulica Akodemi-

cka I. 8. 4 r

* * *

DROBNE OGŁOSZENIA
Cena jednego ogłosz. do 6 wierszy 20 ct.

(£ L isty  znaczone literam i lub cyfram i przyjm ują k " 
J |,  si« i w ydają za okazaniem b ile tu  i nse patowego, 
i f  Na żądanie Inseraty  układa A dm inistracja.

E o sn esien ia  m m i t e ,
Wa ż n e  dla palących papierosy. 

1 paczka najlepszych francu­
skich papierków cygaretowyeh Car- 

tousches i La Rose po 5 ct. Doro- 
bantui 4 et. Le Houblon po 500 
sztuk wązkie 8 et., Szerokie 12 et., 
-4'; tudzież wszelkie przybory rto pi­
sania po zadziwiająco niskich ce­
nach, poleca handel A. Kosnierskiej, 
przedtem Dyonizego Kosnierskiego, 
plac Halicki 1. 3. [1131

P o s z u k u j e  s i ę  p i ę k n e g o  p a ­
sa  l i t e g o  i k a r a b e l i .  A d res  
A lfr e d  D z i k o w s k i  M a g a z y n  

B r o n i  u l .  K a r o la  L u d w ik * .

N ie  p o s i a d a j ą c y  k a p ita łu  a
theąey urzeezywistuić swoje 

korzystne plany w zakres przemysłu 
lub handlu wchodzące, może znaleźć 
dobrą sposobność źeehcąe się poro­
zumieć ze mn‘ą i podając swój ad­
res listc wnie. Poste restante A. Z. 
11.. Lwów. (1120)

P o sz u k u je  "ię dwa pokoje fron­
towe z kuchnią, z dwoma wcho­

dami na .4. piotrze id 1. lub 15. l i ­
stopada. ^  Adres -. kasyno wojsko­
we, dla pana 'N. 1). (1 > 28)

Ma g a z y n  P łó c i e n :
W. Krokowskiej

Bielizny 
poszukuje 

p r a k ty k a n t a  z niższyeh szkól re­
alnych lub gimnazjalnych. [1121)

Oso b a  wolnego stanu, mówiąca 
po polsku i po niemiecku, po­

szukuje miejsca do zarządu domu 
w miejscu lub na prowincji. — B liż­
sza wi adomość pod literą A. E ul 
Ormiańska nr. 4. II. piętro. (1127)

Urzą d  p o c z t o w y  w Chrzanowie 
poszukuje ekspedytora rutyno­

wanego z uzdolnieniem telegraiicznem 
miesięczne wynagrodzenie 25 złr. i 
całe utrzymanie. [I1U )

A l e k s a n d e r  C h a p u i s  nauczy­
ciel języka franeuzkiego udziela 

leke i w domach prywatnych po ce­
nie przystępnej. Wiadomość ul. 
Kurkowa 1. 39 [1113.]

Ud z ie l a m  l e k c j e  Buuhalterji i 
przygotowuję do egzaminu. W y­
kład i wypracowania pisemne w ję­

zyku polskim, niemieckim lub fran­
cuskim ulica Zielona 1. 22. na dole 
od 3. — 7. popołudniu. [1099]
■ P T k o ń c z o n y  m a t u r z y s ta  mogą- 
U  ey się wykazać ehlubnein świa­

dectwem dojrzałości, poszukuje lek­
cji dia uczniów szkół średnich we 
Lwowie. Łaskawe zgłoszenia pod 
adr A. Z. l.,0 — 5 w id m . „Kurjera 
Lwow“. (1103)

Y a d w i g a  Dirnin nauczycielka mu- 
y  zyki mieszka przy placu Gołu­
chów skieb. gmach teatralny 4ta bra­
ma 3cie piętro drzwi 76.

Szukają:; zajęcia.

E k s p e d y t o r  p o c z t o w y  kau-
ejonowany poszukuje umiesz­

czenia przy urzędzie eraryalnym lub 
niee raryalnym. Bliższe uwiadomie­
n ia  M. K. poste restante Rohatyn.

W* e ś n i c z y  żonaty ukończony aka- 
J lj t  demik, z rządowym egzaminem, 
z kilkunastoletnią praktyką, po­
szukuje posady każdej chwili, pod 
adresą J. K. poste restante Bole- 
eliów. (1117]

E m il ia  P a w ł o w s k a  przyjmuje 
panny do nauki kroju i wyko­

nuje wszelką damską krawieezyznę 
z gustem i eleganeją. A d res: ul. 
Kopernika 1. 9. III. oiętro. (1116)

Do a d m i n i s t r a c j i  urzędu po­
cztowego i telegraficznego w 

Nadwornej poszukuje się ekspedytora 
na czas od tu października do 20’ 
listopada 1884. [1118]

I

Ka m ie n ic a  piątrowa 23 pokoje 
z salonem, z ogrodem i grun­

tem pod budowę, wolne lata, 12. w 
blizkości tramwaju i ogrodu miejsk., 
10.500 długu kasy oszezęd., do sprze­
dania. A dres: w Adm. „Kurjera 
Lwowskiego". ___________ (1113]

i sklep;,
1 p o k ó j  frontowy z przedpokojem, 

przy ul. św. Mikołaja, jei od 
1 października do wynajęcia. B liż­

sza wiadomość tamże na I piętrze.

1 p o k ó j  w s p ó l n y  z wiktem i u- 
sługą, dla kawalerów lub stu­

dentów do najęcia zaraz, ul. Ormiań­
ska 1. 32, II piętro. ______ [llltO

I lu b  2  lo k a l e  na sklepy z por­
talem, urządzeniem gazowem, 

gdzie księgarnia p. Łukaszewicza ul. 
Halieka 1. 50, do najęcia. [1037)

K i l o m e t r  pod Lwowem, sa za­
budowania. na fabryki do wy­

najęcia. — Wiadomość bliższa u- 
dziela Arnold Werner we Lwowie.

2 p o k o j e  t. j. pokój frontowy o 
dwu oRnaeh i przedpokój na II. 

piętrze, Chorążezyzna vis-a-vis łaź­
ni Dueheńskiego, ul. Stasziea 1. 7, 
zaraz do wynajęcia. B liisza  wiado­
mość tamże. (1091)

Na s p r z e d a ż  mająteczek pod 
Lwowem, z tego pola ornego 

(60 morgów] na lat 8 za złr. 1100. 
rocznie wydzierżawiony. Wiadomości 
bliższej udziela Arnold Werner we 
Lwowie. (1125]

2 p o k o j e  z kuchnią na I. piętrze 
do wynajęcia od 1. październiki 

oraz i stajnia. Bliższa wiadomość 
przy uk Piekarskiej 1. 6. (1043)

Sio d ła  angic U k ic  i wojskowe, 
szory, rysztunki, rewolwer i pa- 

trontasz srebrny oficerski nowy, 
strzelba iglieówka, rogi jelenie, wiel­
ka dokładna mapa Galicji, do sprze­
dania pod 1. 19. ulica Zielona u 
stróża. [1112)

Ka m ie n ic a  piątrowa z 13 iokal- 
nośeiami i gruntem pod budo­

wie, wolne 15 lat od podatku, 6000 
długu kasy oszczędności do sprze­
dania. — Zgłosić się do właściciela, 
ulica Objazd, 1. 4. Żółkiewskie.

2 p o k o j e  przy ul. Skarbkowskiej 
1 35. II piętro do najęcia od 

1. października. Cena 15. zł. miesię­
cznie. [1060)

Bd u ż e  p o k o j e  frontowe z przed­
pokojem kuehnią etc. dwoma 
wyehodami od I. Października do 

wynajęeia, przy ul. Pańskiej 1. 9.

4  p o k o j e  w parterze z kuchnią 
i pr/ynależytośeiami, w domu 

pod 1. 17. przy uliey Kraszewskiego, 
do najęeia od dnia 1. listopada 1884. 
lub wcześniej. B liższa wiadomość 
u dozorcy domu.

Q p o k o i  na I piętrze z balkonem 
GJ i przynależnośeiami, które mo­
żna podzielić na 2 mieszkania, przy 
ul. Kraszewskiego 1. 23 z widokiem 
ua ogród Jezuieki, do wynajęcia.

8 p o k o i  z przynalcżytościami za­
raz do najęeia ul. Jagielońska 

i. 24. II. piętro. Na żądanie może 
być dodaną stajnia na 4 konie.

P o m i e s z k a n i e  na IIpiętrze skła­
dające się z 7 lub 5 pokoi z 
przedpoKojem, kuehnią i przynaleiy- 

tościami jest pod 1. 38 ul. dykstus- 
ka do wynajęeia. (1093)

Po m i e s z k a n ia .  Pod 3. koronami 
1. 10 ul. Trybunalska, są pokoje 
meblowane różnej wielkości na dłuż­

szy lub k-ótki czas do wynajęeia. 
Bliższa wiad. tylko u właścicielki.

Do w y n a j ę c i a  p o m i e s z k a n ie
na I piętrze składające się z 

5. pako i, przedpokoju, pokoje dla 
służby, kuchni, spiżarni i t. d. przy 
uliey Piekarskiej i. 13a. (! 105]

P o m i e s z k a n ie  kawalerskie w 
śródmieściu o 2. pokojach fron­
towych przy ulicy Teatralnej 1. !.]. 

ua II piętrze jest zaraz do najęcia] 
Blizsza wiadomość tamże.

P i e r w s z e  p ię t r o  z 6 pokoi, z 
przedpokojom, strychem,piwnicą, 
spiżarnia, pralnią a według potrze­

by i z mieszkaniem dla służby, 
każdego czasu do wynajęeia ulica 
Klejna 1. 7. (1124]

2 p o k o j e  kawalerskie, stajnia na 
3. konie i  wozownia zaraz do 

(981] |wynajęeia ul. Cmentarna 1. 7.[1083)
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